Czwartek, 21 Maja 1.208. 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Nnuiuer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą (6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Kuspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 


wanna L A. — Listy należy frankować. 


Bekiamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zezwolić Jego Ces, i Król. 
Wysokości generałowi broni, Areyksięciu 
Fryderykowi, przyjąć i nosić nadane mu: 
wielko książeco badeński order domowy Wier- 
ności i wielką wstęgę wielkoksiążęcego sasko 
wejmarskicgo orderu domowego Czujności 
albo Białego Sokoła. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia [5 
maja b. r. nadać najmiłościwiej radcy sądu 


krajowego wyższego we Lwowie, Romanowi 


Jamińskiem u, przy sposobności przenie- 
sienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, tytuł radcy Dworu z uwolnieniem 
od taksy. 

Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
maja b. r. nadać najmiłościwiej radcy wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie. Janowi 
koimarnickiemu, przy sposobności prze- 
niesienia gu ua własną prośbę w stały stan 


54) 


LAGMATWANA TRAGRDYA 


STUDYUW BIOGRAFICZNE 
Z DZIEJÓW SERCA ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO 


PRZEZ 


F. HOESICKA. 


CZĘŚC DRUGA. 
UTRACONY. 
(1836— 1838). 


R A J 


(Dokończenie). 


W krajn, gdzie koło jej imienia uczy- 
niť się skandal, nie miała co robić. Przeby- 
wając za granicą, najwięcej w Paryżu, w 
Rzymie, w Frankfurcie i Dreźnie, prowadzi- 
ła życie towarzyskie, głównie poświęcone 


rozrywkom, dzielone między ziomków i cu-. 


dzoziemców. O Krasińskim pamiętała ciągle, 
a pomimo zerwanych stosunków, korespon- 
dowała z nim. W końcu, nie z jej winy, 
ustała i ta wymiana listów. 

W Paryżu poznała się pani Joanna 
około roku 1840 z Juliuszem Słowackim, 
który serdecznie podejmowany przez nią, za- 
kochał się w niej. Ona jednak, choć ją „co- 
kolwiek intrresowal*, pozostała niewzruszo- 
ną: wierna 'spomnieniu Krasińskiego, nie 
była zdolną a pokochania jego przyjaciela 
i. jak on, poety. Swoją drogą Słowacki przez 
dłngi czas szalał za nią, a gdy w r. 16841 
na wiosnę wyjechała do Frankfurtu, pospie- 
szył w jej ślady, łudząe się płonną nadzieją, 
że habitude fera ce que na pu faire Vla- 
mour’). Ale gorżko zawiódł się pod tym 
względem: pani Bóbr nie przeniewierzyła 
się swej miłości dla autora Ilrydyona. Autor 
Beniowskiego po długich ćgarements d' amour 


1) Zygmunt Krasiński dowiedziawszy się 
a tej wyprawie Słowackiego, pisał do Sołtana: 
„Słowacki zakochał się wściekle w pani Bóbr 
i poleciał za nią do Frankfurtu. Co też to za 
ogrom głupstw i dziwactw dzieje się na 
świecie”, 


Pranómerate 


zamiejscowa: 


- 32 K., | twierśrocznie 8 K. — h. 
16 K. | miesięcznie 2 E.70h 


recznie 
późrocznie . 


W Niemczech 3 K. 20 h miesięcznie. We wszystkiech innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy I literaski*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cato- 
i półroezni asonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ pranumuv.owany osobno kosztuje 8 K 


miejscowa: 


24 K. | twisrórecztiia 
12 K. | miesięcznie . 


6 KE. 
2K. 


roezn!s 
péłřroozala 


spoczynku, tytuł radey Dworu z uwolnieniem 
od taksy. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
starszego naczelnika kaneelaryi we Lwowie, 
Karola Gnderę, do sądu obwodowego w Su- 
czawie. 

Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła oficyała pocztowego, Andrzeja Ko- 
walskiego i asystenta pocztowego, Korne- 
la Londońskiego z Ozortkowa do Kra- 
kowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 20 maja. 


Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


W dalszym ciągu rozprawy nad wnio- 
skami nagłymi p. Schraflla w sprawie winnie, 
przemawiali: P. Minister dr. Ebenhoch, 
oraz pp. Malik i Biankini, poezem Izba 
przyjęła owe wnioski i obrady przerwano. 

P. Nemec (socvalista) w zapytanin do 
Prezydenta Izby porusza sprawę onegdajszego 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabełaryczna i liczbowe po 30 kal., nadesła- 
ne po 68 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokełowskiega 
we Lwowie Pasaż Hausmatna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenna. 


napadu w Pradze na posła Sveceny'ego, cze- 
skiego socyalnego demokratę. 

Zaledwie p. Nemee zaczął mówić, gdy 
kilku czeskich socyalnych demokratów rzu- 
ciło się kuławkom radykałów czeskieh i pró- 
bowało dostać się do p. Klofacza. Tylko in- 
terwencyi kilkn posłów czeskich i socyalisty- 
cznych ndało się zapobiedz czynnemu starciu. 
Socyalni demokraci wznosili przeciw p. Klo- 
faczowi namiętne okrzyki. Niepokój trwał 
dłuższą chwilę. 

P. Nemec przemawiając w dalszym ciągu, 
zapytał P. Prezydenta Izby, czy gotów jest 
to ubolewania godne zajście poruszyć na je- 
dnej z najbliższych konferencyj przewodni- 
czących klubów i nakłonić stronnictwa, by 
szanowały posłów z innych choćby im nie- 
przyjaznych stronnictw i przestrzegały powa- 
gi Izby. 

Prezydent dr. Weiskirchner o- 
świadczył, iż zajście to jest ubolewania go- 
dne. Zawsze boli go to, jeśli słyszy, że wal- 
ka polityczna nie poprzestaje na broni du- 
chowej. Sprawę tę poruszy na posiedzeniu 
przewodniczących klubów i zaapeluje do nich, 
aby wpłynęli na swych towarzyszy klubowych, 
by ci zawsze postępowali w duchu zgodnym 
z powagą Izby. 

P. Markow w zapytaniu do Prezydenta 
Izby powiada, że sceny, których świadkiem 
jest Izba, najlepiej udowadniają, iż stronni- 
etwa słowiańskie dalekie są od solidarności 
słowiańskiej. . 


P. Soukup woła: Nie można mówić | 


powrócił z niczem do Paryża, uważał bo- 
wiem, że nie nie zyskałby, pozostając dłu- 
żej. Wyjechał, bo — jak się wyraził w liście 
do przyjaciela — dł cst impossible que je 
souffre plus longtemps une torture paretlle.*) 
Mimo to, gdy pani Bóbr wróciła na jesieni 
do Paryża, znów zaczął bywać w jej gościn- 
nym domu na Polach Elizejskich i „dobrze 
mu z nią na rozmowie schodziły godziny“. 
Przyjaźń ta przetrwała lat kilka, aż do śmier- 
ci Słowackiego. Pani Bóbr była mu bardzo 
życzliwą: za uwielbienie, z jakiem był dla 
niej, wywzajemniała mu się szczerą przyja- 
Źnią. Gdy wyjechała z Paryża, korespondo- 
wali z soba, a listy Słowackiego do niej — 
z których dziewięć zachowało się do naszych 
czasów — z pewnością należą do najpię- 
kniejszych listów miłosnych, jakie wogóle 
zostały napisane przez poetów.) W r. 1844, 
gdy pani Bóbr jechała na Wolyń, do Krze- 
mieńca, Słowacki napisał dwa wiersze do 


2) W czasie tej bytności swojej we Frank- 
furcie, gdzie, jak się wyraża w jednym z listów 
do matki, „szalał, kochał się... płakał, śmiał 
się, jak człowiek szczęśliwy, żył“, korespondo- 
wał także z przyjacielem swoim Leonardem 
Niedźwieckim, opisując mu, w jaki sposób 
przy boku pami Bobrowej czas spędzał. Oto 
kilka charukterystycznych wyjątków z tych Ji- 


stów frankfurckich, pisanych — nie wiedzieć 
dlaczego — po francusku: Mes journées se 


passent agrćablement: je la vois, je sens les 
battemens accćlerćs de mon cocur et du sien, 
son visuge se colore dune rougcur, qui me 
rappele la clarté diaphane de Vaurore en 
Grèce, j'apprends à parler le langage da- 
mour, je vis et je rayonne.. Que faut-il de 
plus i t. d., i t. d. Któregoś dnia — a nie 
bez pewnej arrière pensée o piątej pieśni Dan- 
tejskiego Piekła — czytał jej swoją Beatrix 
Cenci, donosząc zaś o tem przyjacielowi w 
Paryżu, powiada, że la commotion électrique 
qwelle en a ressentic ne peut se comparer 
qwa celle qu'on reçoit en se baignant d'une 
torpede... Lile a trouvé la passion sugćrieu- 
rement bien peinte, w czem Słowacki niemałą 
sobie, jako lektorowi przypisuje zasługę, bo 
ił est vrai quem lisant je trouvais des in- 
fiezions de voix qui faisaient vibrer toutes le 
cordes de son dme... 

3) Oryginały znajdują sie w Bibliotece 
Ordynaekiej hr. Zamoyskich w Warszawie. 
Przed kilku laty ogłosił je drukiem p. J(ózef) 
W(eysenhotf) w Bibliotece Warszawskiej. 


sztambuchów jej córek: jeden dla panny Lu- 
dwiki, zaczynający się od słów: „Gdy na 


| Ojezyznę spojrzą oczy Lolki...* — i drugi 
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dla panny Zofii, którego początek brzmi: 
„Niechaj mnie Zośka o wiersze nie prosi. *) 
W utworach Słowackiego z tej epoki, poezy- 
nając od Beniowskiego, a kończące na Ksiç- 
deu Marku i Snie srebrnym Salomsi, można 
wskazać mnóstwo ustępów, pisanych pod 
wplywein miłości ku pani Joannie. 

Z powodu tej znajomości i przyjaźni 
Słowackiego z panią Bobrową wywiązała się 
pomiędzy nim a Krasińskim oryginalna ko- 
respondencya. Autor Zrydyona, widząc z li- 
stów Juliusza, że ten zakochuje się nie na 
żarty, przestrzegał go, ażeby „bronił się od 
tej kobiety“, by „nie tracił życia na nędzne 
zgryzoty”, by starał się „zrzucić z piersi nogi 
RBnbensowych Madobn*. „Wiem, pisał raz do 
niego, że ci to wiele smutku rzuciło do serca 
i może wiele sił na czas jakiś odebrało. Szko- 
da ciebie, byś z takiego zadraśnięcia miał się 
rozranić i osłabnąć. Otrząśnij się: gdzie Ra- 
fael nie malował, tam nie myśl o Rafaelu, 
marz raczej o Rabensie, i duszy twej catej 
nie kładź pod stopy aniołów Rubensowych; 
daj im rękę, opiekuj się nimi, żyez im do- 
brze, bądź im bratem, ale nie konaj dla nicb...“ 
„Wierz mi, jeśli sam nie'chcesz gorżko ża- 
łować kiedyś przeszłości, stań się jej przyja- 
cielem, a nie chciej, by serce, które pękło 
i umarło, zmartwychwstająe dla ciebie, stało 
się upiorem.... W przyjaźni będziesz szczęśli- 
wy, kochany, odwdzięczony, ale miłość, mi- 
łość tuka, stanie się goryczą dla was obojga. 
Szukaj tam przyjaciółki, gdzie żądasz kochan- 
ki, a będziesz miał duszę siostrzaną na wieki, 
a przestaniesz być samotnym. Lecz jeśli unio- 
są cię sny namiętne, jeśli nie posłuchasz gło- 
su proroczego, który woła na ciebie, pamie- 
taj przynajmniej, żem w czas dobrą radę 
przyniósł, i dla kochającego, i dla ukochanej! 
Pamietaj, że ci przepowiadam, jeśli p 5jdzicsz 
drogą szału, że serce twoje dokłutem będzie, 
w czem niedokłute dotąd, a siła duchu twego 
zmniejszy się o skrzydło jedno“. 

W roku 1847 wydała pani Joanna „Lol- 
kę* za hrabiego Maurycego Potockiego. „Zo- 
sieńka* (jak ją nazywał Słowacki) została 
hrabiną Juliuszową Dzieduszycką dopiero w 
r. 1857. Tymczasem jej matka już czterdzie- 
stoletnia przeszło, ale zawsze jeszcze piękna, 


4) Zob. Juliusza Słowackiego Pisma po- 
śmiertne, t. I. 


o solidarności słowiańskiej, kiedy idzie 0 
żakostwo. 

P. Markow: Przed majestatem wieku 
i osobistej dobroci naszego Władcy winny 
milknąć wszelkie tendencye polityczne. 

Socyalni demokraci wołają: Kto jest 
właściwie pańskim Władca? 

P. Prylowski: Car Mikołaj jest prze- 
cież całkiem młody! 

Przewodniczący wzywa p. Markowa, by 
poprzestał na zapytaniu. 

P. Markow: Kwestya obecności nie- 
mieckich książąt związkowych w Wiedniu, 
pomimo tego, iż Austrya przestala być pań- 
stwem zwierzchniczem niemieckiego Związku, 
ma doniosłe znaczenie, zwłaszcza, że do Wie- 
dnia przybył nietylko sam cesarz Wilhelm, 
jako jedyny reprezentant państwa niemie- 
ckiego, lecz także książęta związkowi, by Mo- 
narsze złożyć hołd. (Wielka wrzawa i poru- 
szenie). 

Przewodniczący: Nie rozumiem ani sło- 
wa, proszę o spokój! 

P. Markow: Zaznaczyć muszę, że ze 
strony części prasy niemieckiej przedstawio- 
no wizytę jako odnowienie niemieckiego Związ- 
ku państwowego. 

Przewodniczący wzywa p. Markowa, 
aby nie wykraczal po za ramy zapytania. 

P. Markow: Ja i kilku posłów sło- 
wianiskieh wnieśliśmy interpelacyc, w której 
daliśmy wyraz zaniepokojeniu Słowian, z po- 


i wodu tej wizyty niemieckich książąt zwią- 


zkowych w Wiedniu. 


najwięcej przebywała u swej starszej córki, 
której mąż także musiał mieszkać za granicą. 
Dopiero, gdy w r. 1851 państwo Maurycowie 
Potocey na stale osiedli w Warszawie, w 
pałacu na Krakowskiem-Przedmieściu, pani 
Bobrowa również przeniosła się nad Wisłę. 
Odtąd Warszawa była jej stałem miejscem 
pobytu. Tutaj obracała się wśród miejscowej 
arystokracyi, z pomiędzy osób zaś, które cie- 
szyły się jej szezególną sympatya, na wyró- 
żnienie zasługiwała pani Kliza Krasińska, 
żona Zygmunta. A on? Z nim widywała się 
również, o ile hywał gościem w Warszawie”), 
a widok jego, mimo wszystko, co między ni- 
mi zaszło od roku 1838, nigdy nie przestał 
na niej czynić silnego wrażenia. Gdy wyje- 
żdżała za granicę dla kuraeyi, zawsze woziła 
z sobą listy autora Nieboskiej komedyi, z 
którymi wogóle nie rozstawała się nigdy”). 
Nie należy zapominać i o tem, że pałac Po- 
tockich, w którym mieszkała, znajduje się 
nawprost pałacu Krasińskich, którego widok — 
a mogła go widzieć z okien swego mieszka- 
nia — ciągle jej przypominał swego właści- 
ciela. Wspomnienia te, będące Źródłem jej 
wszystkich smutków i melancholii, od roku 
1854 poczęły się przeobrażać w chorobę umy- 
słową, która, rozwijając się coraz bardziej, 
miała trwać całych dlugich lat trzydzieści i 
kilka. Odtąd pani Bobrowa, prowadząc życie 
samotne, nie udzielając się towarzystwom, 
owszem, stroniąc od ludzi, prawie nie wy- 
chylała się na świat, wegetując w „zapo- 
mnieniu i odosobnieniu.“ W końcu prawie 
że utraciła wzrok... Tak dożyła do dnia 2 
czerwca 1889 r. Stosownie do jej ostatniej 
woli, „Cicho, bez ogłoszeń, karawan III. kla- 
sy zawiózł skromną trumnę na cmentarz Po- 
wązkowski, gdzie na razie sklep familijny 
Iżyckiech przyjął pod gościnną strzechę po- 
pioły biednej męczennicy**). Po niejakim 
czasie*) przewieziono je do grobów rodzin- 
nyeh Potockich w Zatorze. 
KONIEC. 


») Zob. Przegląd Polski z r. 1895 w 
recenzyi St. Tarnowskiego moich S/udyów hi- 
storyczno-literackich. 

®©) Raz jej te listy odebrano na komorze, 
ale na szczęście, zwrócono po niejakim czasie. 

*) Dr. Antoni J. Op. cit. str. 44. Mąż 
jej, pan Teodor Bóbr -Piotrowieki, zmarł w r. 
1560 w Zahajcach. 

5) Po załatwieniu potrzebnych formalno- 
ści przy przewożeniu zwłok za granicę. 


Przewodniczący: Proszę pana posła raz 
jeszcze, aby zachował formę zapytania, gdyż 
w przeciwnym razie będę musiał mu głos 
odebrać. 

P. Markow zapytuje więc Prezydenta 
Izby, czy gotów jest nakłonić P. Prezydenta 
Ministrów do dania odpowiedzi na interpe- 
lacye, wniesioną przez moweę i towarzyszy. 

Przewodniczący dr. Weiskirehner 
oświadcza, iż zawsze chętnie pośredniczy 
między posłami a członkami Rządu, do tego 
atoli nie potrzeba tuk dłngich przemówień. 

P. Klofacz w zapytaniu do Prezydenta 
Izby uderza na czeskich socyalnych demo- 
kratów, że oni wywołali znaną bójkę swem 
postępowaniem. Mowca potępia onegdajsze 
zajście, ale domaga się od innych posłów 
również lojalnego postępowania i prosi Prze- 
wodniczącego, by wziął posłów w obronę. 

Przewodniczący odpowiada, że zapytanie 
p. Klofucza przedłoży konferencyi przełożo- 
nych kłubów. 

Na tem o godzinie 7 wieczorem posie- 
dzenie zakończono. 

Dziś zebrała sie Izba na obrad o go- 
dzinie 11 rano. 

Z komisyj. 

Komisya nietykalności posel- 
skiej uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu 
przedłożyć Izbie wniosek o wydanie p. Bomby 
sądowi. Referentem był p. Ruebenbauer. 

Komisya prasowa obradowała wezo- 
raj nad $ 32 projektn ustawy, o imunizacyi 
obrad Rady państwa. 

Na wniosek referenta p. Skedla 
uchwalono jednogłośnie rozciągnąć imuniza- 
cyę na Dełegacyę Sejmu węgierskiego. 

Dłuższa dyskusya rozwinęła się nad 
drugim dodatkiem do tego paragrafu, odno- 
szącym się do postanowienia, iż podawanie 
do wiadomości tych części obrad, których 
ogłoszenie odnośne ciało postanowiło wyklu- 
czyć, niema podlegać imunizacyi. 

Referent i przeważna liczba mowców 
wniosek ten zwalczali. W końca nchwalono 
wniosek referenta, aby pozostawić pierwotne 
brzmienie projektu rządowego. 


Ruch w Uniwersytetach. 


Z Insbrueku donoszą: Studenci słowiań - 
scy i włoscy wysłali na zebranie niemieckich 
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studentów wolnomyślnych swoich delegatów, 
którzy wśród oklasków zebranych oświad- 
czyli swą solidarność ze studentami wolno- 
myślnymi. 

Na wczoraj godzinę 3 po południu 
zapowiedziano otwarcie wykładów na Uni- 
wersytecie. Studenci liberalni już o godzinie 
9 rano zapełnili wszystkie korytarze, ale stu- 
dentów katolickich bez przeszkody  przepu- 
szezali wśród szpaleru na wyklady. Rektor dr. 
Scala chodził od grupy do grupy i nawoły- 
wał do spokoju. W salach wykładowych pa- 
nował spokój, ale większa część studentów 
pozostała na korytarzach. Około godziny 5 
oba obozy: studenci katoliecy i studenci li- 
beralni, stanęły naprzeciw siebie na uliey. 
Co chwila krążyły alarmujące pogłoski. Je 
dna z nich doniosła, że 3000 chłopów ma- 
szeruje do Insbrucku na Uniwersytet, inna 
znów, że socyalno-demokratyczni robotnicy 
gotują się do ataku na studentów katolickich. 
Wskutek tej pogłoski Namiestnik Spiegel feld 
wezwał do siebie posła socyalno-demokraty- 
cznego Abrama i prosił go, aby wpłynął 
uspokojająco na te sfery. P. Abram odpowie- 
dział, że socyalni-demokraci zachowują się 
biernie, ale oświadczył, że na wypadek, gdy- 
by chłopi wtargnęli do miasta, to wówczas 
i soeyalni-demokraci rozpoczną akcyę czynną. 

Wykłady odbyły się w spokoju. 

Po wykładach, około godziny 6 wie- 
czorem przyszło między studentami do ostre- 
go starcia, tak, iż policya musiała wkroczyć 
i użyć białej broni. Po obu stronach jest po 
kilku rannych. Studentów katoliekich przy- 
parto do jednej z kamienie tak, że musieli 
schronić się do bramy i zabarykadowali się 
w niej. Studenci liberalni poczęli ich sztur- 
mować. Studenci katoliccy rzucali na oble- 
gających kamieniami z 5 piętra. Kamienie 
te raniły kilku studentów. Policya musiała 
znów wkroczyć i rozproszyła studentów. 

Studenci liberalni, zebrawszy się pono- 
wnie, udali się przed lokal redakeyi katoli- 
ekiej Polksstumme i zaczęli go szturmować. 
Silny oddział policyi rozproszył ich. 

W redakcyi katoliekiego dziennika Chri- 
stlich sozialer Tiroler Anzeiger wybito wiel- 
kie szyby. W domu, w którym mieści się 
Stowarzyszenie studentów katolickich „An- 
strya“, wybito 30 szyb. 

Wobec pogłosek. iż chłopi ciągną do 
Insbracku, wszystkie drogi obstawiono silny- 
mi oddzialami żandarmów i zmobilizowano 
bałalion piechoty. W mieście zapanowało 
wielkie wzburzenie w obu obozach. 


Starcia wczorajsze trwały do późnej 
nocy. Dwunastu sindentów odniosło rany. 
Po mieście przeciągały silne patrole woj- 
skowe. Wojsko w pogotowiu. Domy, w któ 
rych mieszkają wybitni katolicy, strzeżone 
są przez silne oddziały policyi, a domy, w 
których mieszczą się kluby katolickie, obsta- 
wiono żandarmeryą. 

Deutschnationale Corr. donosi: Wezoraj 
wieczorem odbyło się posiedzenie posłów na- 
leżących do niemieekich stronnietw 
wolnomyślnych pod przewodnictwem p. 
Sylvestra, w obeeności PP. Ministrów: 
Derschatty, Marcheta i Pradego. 

P. Sylvester przedstawił krótko hi- 
storyę ostatnich wydarzeń od chwili wiecu 
katoliekiego w Wiedniu, na którym padło 
pierwsze wezwanie do walki, aż do ostatnie- 
go napadu na Uniwersytet w Grazu i przed- 
stawił następującą rezolneyę, którą przyjęto 
jednomyślnie: 

Zebrani posłowie niemieckich stron- 
nietw wolnomyślnych wyrażają swe oburze- 
nie z powodu dokonanego przez posłów kle- 
rykalnych wtargnięcia na Uniwersytet w Ctra- 
zu, jakoteż z powodu gróźb stndentów kle- 
rykalaych w Insbrucku. Zebrani ufają w ca- 
łej pełni Kierownikowi Ministerstwa oświaty, 
że i nadal bronić będzie energicznie wolno- 
sei nauki i nauczania wobee zamachów kle- 
rykalnych i będzie ściśle ustaw przestrzegał. 
Profesorom szkół wyższych wyrażają zebrani 
za ich jednomyślne, zdecydowane i pełne 
godności i powagi zachowanie się w sprawie 
ochrony praw szkół wyższych, podziękowa- 
nie. Gdyby w przyszłości lączne postępowa- 
nie ze stronnictwem chrześciańsko-społecz- 
nem w kwestyach narodowych okazało się 
niemożliwe, to winatego nie spadnie na nie- 
mieckie stronnictwa wolnomyślne, które w 
umiarkowaniu poszły do ostatnich granie. 


Reprezentacya polska 
a wybory do Sejmu pruskiego. 


Jak przekonywamy się z pism niemie- 
ckich i polskich pod berłem prauskiem, wy- 
znaczone na połowę czerwca wybory do Sej- 
mu pruskiego będą miały prawidłowy prze- 
bieg. Na ogół agitacya spokojnym toczy się 
korytem i tu i owdzie tylko przychodzi do 
nieporozumień, oraz mniej lnb więcej ener- 


gicznaj wymiany zdań w sprawie kandydatur 
poselskich. 

Spokój ten tlumaczy Dzienaik Pozna- 
ski dwiema przyczynami. Najpierw tem, Że 
wybory pośrednie, w których nadto szerokie 
masy Indności nie wywierają, azieki kapitali- 
stycznej na wskróś ustawie wyborczej. zlsyń 
wielkiego wpływu na wynik wyborów, nie 
roznamiętniają do tego stopnia umysłów, eo 
bezpośrednie i powszechne głosowanie. Po- 
wtóre, co ważniejsza. świadomość, że jeśli 
kiedy, to w obecnej chwili, jedynie jak naj- 
większe skupienie sił wszystkich, ochronić 
może żywioł polski przed grożąca mu zagła- 
dą, trzyma na wodzy przynajmniej do pewne- 
go stopnia antagonizmy polityczne. kińre 
istnieją i istnieć muszą w Każdem tywilizo- 
wanem społeczeństwie. 

O ile też sądzić można z dotychczaso- 
wego przebiegu przygotowań wyborczych w 
składzie polskiej reprezentacyi w Seimie pru- 
skim nie zajdą poważniejsze zmiany. Miejsce 
dwn lub: trzech dotychczasowych posłów, któ- 
rzy z tych lnb owych powodów ubiegać się 
nie chcą ponownie o mandaty, zajmą inni 
reprezentanci polskiego społeczeństwa i to 
stanowić będzie eałą zmianę. 

Daleko jednak ważniejsza, niż kwestya 
osób, jest sprawa liczby mandatów, jaką zdo- 
być mogą Polacy w zbliżających się: wybo- 
rach. Otóż z dziesięciu mandatów, jakie po- 
siadają w W. Ks. Poznańskiem, dziewięć zdaje 
się być zupełnie pewnych. Natomiast powa- 


zne bardzo obawy budzi — zdaniem Dziew. 
Pozn. — mandat gnieźnieńsko-witkowski, je- 


dyny polski mandat w okręgu regencyjnym 
bydgoskim. W poprzednich wyborach, w r. 
1903, kandydat polski p. Grabski zwyciężył 
niemieckiego swego współzawodnika zaledwie 
10 głosami większości — 142 głosami wobec 
132 głosów, które padły na landrata Coeleru. 
W ostatnich jednak kilku latach komisyu ko- 
łonizacyjna poczyniła w powiecie gnieźniej- 
skim w polskiej własności ziemskiej dalsze 
spustoszenia i ztąd przeciwnicy Polaków ezer- 
pią nadzieję, że tym razem uda się im zdo- 
być okrąg gnieżnieńsko - witkowski. Podłng 
jednak informacyi z gnieźnieńskich kół pol- 
skich, położenie chociaż bardzo poważne, nie 
jest rozpaczliwe i przy wytężeniu sił wszyst- 
kich, jeśli wszyscy Polacy spełnią swój obo- 
wiązek obywatelski, udu się prawdopodobnie 
i tym razem jeszcze ocalić zagrożony ten 
okrąg. 

W Prnsach Zachodnich utrzymają Po- 
lacy podtug wszelkiego prawdopodobieństwa, 
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Wolny przekład z francuskiego. 


XIV. 
(Dokończenie). 


Pod peruką jasnych włosów Breme pod- 
żartowywał sobie, gładząc swój gorset: 

— Czemuż, do dyabła, mój kochany, 
zabawiłeś się w przebranie się za patryur 
chę? Mam nadzieję, że dasz sobie z tem po- 
kój? 

Lecz Le Herlier polrzasał głową prze- 
CZĄGO : 

— Dalibóg, że nie; nudzi mnie gole- 
nie. A przytem, ta broda będzie mi przypo- 
minać, że jestem dziadkiem, gdybym kiedy- 
kolwiek miał sposobność zapomnieć o tem. 

Spelley dorzucił: 

— Nie znajduję. aby ci z tem było nie 
do twarzy. Ale nie jesteś podobny do siebie. 
Zresztą, wyglądasz znakomicie. 

Le Hertier odpowiedział : 

— Jestem zdrów... zupełnie zdrów.... 

I znowu doktor zauważył pogodę, może 
z pewną domieszką melancholii, ale w ka- 
żdym razie pogodę w jego wzroku. 

Brigassol ukazywał mu ręką fotel sło- 
miany. 

— Usiądźże przy nas. 

Lecz Le Hertier odmówił: zaszedł tyl- 
ko do klubu polecić, aby mu przynoszeno 
pocztę do domu, na avenue Hoche. (idy się 
dowiedział, że jego koledzy tu się znajdują, 
nie mógł się oprzeć, aby nie przyjść, przy 
witać się z nimi. Ale dziś musiał się spie- 
szyć (zekano na niego. 

Brigassol zawołał złośliwie mrugająe 
okiem : 

— Załóżmy się, że w tem się kryje ja- 
kaś kobieta! 

— Nawet trzy — odrzekł Le Her- 
tier: — moja żona, żona mego zięcia j moja 
wnuczka, które czekają w powozie pod bramą 
klubu. 

Uścisnął ręce obeenych. Tak, z pewno- 
ścią będą się widywać.... od czasu do czasu. 
Odszedł. Na chwilę zapanowało milczenie. 
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— Nieborak! -— rzekł Breme tonem 
zamyślenia. — Widzieliście go. 

irigassol uczynił ruch trywialny. (irei- 
gny potakiwał miękko. Zadumany Spelley 
myślał o swoim pustym domu i opryskliwej 
gospodyni, która mu usługiwała. 

Powóz czekał na avenue. Pani Le Her- 
tier siedziała w głębi. Chcąc skrócić oczeki- 
wania dla Liny, która, się niecierpliwiła, Ma- 
gdalena przechadzała się z nią po trotuarze. 
Le Hertier zbliżył się szybkim krokiem: 

— Czy długo bawiłem ? 

Pani Le Hertier zaprzeczyła z uśmie- 
chem. 

— $iadaj koło mnie — rzekła do Ma- 
gdaleny. 

Mioda kobieta się wymawiała. Ojcu bę- 
dzie lepiej w głębi powozu.... I nagle za- 
milkła na pewne wspomnienie: widoczne nie- 
zadowolenie Le Hertiera sześć miesięcy temu, 
po owej partyi tenisa... Ale tymczasem Le 
Hertier już siadł obok żony. 

— Jeżeli Magdalena się targnje, nie- 
chuj sobie siędzi na ławeczce razem z Liną. 

Powóz ruszył z miejsca; konie miaro- 
wym truchtem pobiegły w stronę Lasku. Cu- 
downie tam będzie tego jesiennego popołu- 
dnia. (dy jechano w górę Champs - Elysces, 
Le Hertier odpowiadał na pytania Magdale- 
ny o wiadomości klubowe. Tak, większa część 
kolegów już była z powrotem Narzekali co- 
dziennie na Paryż, ale obejść się bez niego 
nie mogli. Pomimo kuracyj, które odbyli i 
o których euda rozpowiadali, znalazł ich po- 
starzałych i zmęczonych. Wydali mu się przy- 
tem nudni i trochę śmieszni. 

— Nie wiem, czy to pobyt w Saint- 
Jean-de-Luz obudził we mnie upodobanie do 
życia domowego, ale zdaje mi się, że nie czę- 
sto będą mnie widywali w klubie tej zimy. 

Wszyscy razem spędzili trzy miesiące 
w ładnem miasteczku, zupełnie ukrytem w 
głębi zatoki. Zazwyczaj pani Le Ilertier prze- 
bywała tam samą z dziećmi i wnukami. Mąż 
jej pojawiał się tylko od czasu do czasu na 
czterdzieści ośm godzin, w przerwach pomię- 
dzy pobytem w Deauville, Luchon, Biarritz 
lub polowaniem u przyjaciół. Tego roku nie 
opuścił ani na dzień jeden domku z drewnia- 
nym balkonikiem, połączonym prostym most- 
kiem drewnianym z wybrzeżem morskiem. 

Powóz się toczył, minął Are de Triomphe. 
Była to godzina, w której ekwipaże zjeżdżają 
się do Lasku. Ale z powodu wczesnej pory 
HE” sezonu, nie było ieh jeszcze zbyt 
wiele. 


— ładny jest Paryż dzisiaj — zauwa- 
żył Le Hertier. 

— A ja — rzekła Lina tonem stano- 
wczym — wolę Saint- Jean - de - Luz. 


Jechano wzdłuż alei. Automobile sapały. 

— Słowo daję — rzekł Le Hertier — 
że chce ini się prawie to samo powiedzieć. 
Nadto tutaj nafty i pyłu. 

Tymczasem dojechano do Porte Dau- 
phine. ; Dał rozkaz stangretowi zwrócić w 
alee Longchamps, a później skierować się 
w jedną z bocznych. 

Wkrótce, konie szły stępo pod gęsto 
zarośniętemi drzewami. Jesień roztaczała nie- 
opisany urok. Suche liście już ziemię zasy- 
pywały. Jednakże, resztki rudych liści drżały 
jeszcze na wierzchołkach drzew. W powietrzu 
unosił się zapach ziemi, nieco wilgotny. 

Magdalena wysiadła z powozu, Lina 
biegła obok niej na ścieżce. Sarna ukazała 
się w krzakach. Uszczęśliwiona mała klasnela 
w rączki. Ľadne zwierzę, przerażone, zni- 
knęło. 

Le Hertier i jego żona siedzieli obok 
siebie w powozie, pogrążeni w milezeniu. Od 
owego popołudnia czerwcowego, w którem 
pani Le Hertier przerwała milczenie całego 
swego życia i ofiarowała mężowi poinoe swego 
boleśnego doświadczenia, nie było już więcej 
o tem mowy pomiędzy nimi. Czy dla tego, 
że zwyciężony pragnął zamknąć się w swoim 
bolu i odrzucał od siebie ręke, którą inu po- 
dawano? Nie: wszystko świadczyło, że w 
duszy jego odbywała się praca, że wyrazy 
wytryskujące z serca żony nie poszły na 
marne. Zyczył sobie opuścić Paryż przy końcu 
czerwca. Przez całe lato pozostał nad brze- 
giem morza, zdala od modnych plaży. Hu- 
inor jego był jednostajny, prawie pogodny. 
Zabawiał się razem z Lina na piasku; pod 
jego okiem Bobby stawiał pierwsze kroczki, 
i woził Magdalenę na kilka wycieczek w głąb 
Eliszpanii. Dia niej samej był pełen nieopi- 
sanych względów. Czy to miało znaczyć, iż 
znalazła wyrazy, które trafiły do niego? Czy 
dążył do zupełnego uleczenia? Czy godził się 
na to co było nieuniknione? Albo może bo- 
leść jego tylko się przyczaiła? A jeżeli mil- 
czął, zmuszał się do uśmiechu przez litość 
dla niej, z powodu wyrzutów sumienia? — 
Kto wie, czy w gruncie rzeczy rozterka nie 
pozostała w nim ta sama co była? 

Oto jakie pytania zadawała sobie pani 
Le Hertier, pełna niepokoju. Bywały chwile, 
w których nie mogła się oprzeć nadziei, lecz 
obawiała się pomylić. Nie śmiała ufać za 
nadto. A szczególniej ten powrót do Paryża, 
do opóźnienia którego przyczynić się w ni- 


czem nie chciała, potęgował jej niepo kój 
Czy wracając do dawnego trybu życia, nie 
obudzi się w nim cafa gorycz przeszłości, czy 
nie odnowią się rany i nie zbuntnje się zno- 
wu przeciw nieodzownemu losowi?... Przed 
chwilą, podczas tej jego bytności w klubie, 
cierpiała tak bardzo, że o mało nie krzy- 
czała. Z przerażeniem, choć z wielką dyskre- 
cyą, śledziła codziennie wyraz jego oblicza. 
Nie znajdowała na niem śladów nowych cier- 
pień. Przeciwnie, zdawało jej się, że widzi 
utrwalający się ów wyraz pogody, który zau- 
ważyła przedtem kiłkakrotnie. Ale nie była 
pewna. Jeszcze się wahała. 

Powóz jakiś najeżdżał na nich. Ich fur- 
man zjechał w bok drogi. I nagle, pani Le 
Hertier uczuła, że słabo jej się robi. W od- 
krytym koczyku siedziała kobieta z męźczy- 
zną, trzymając się za ręce. błonie się roz- 
plotły. Maks Landell uchylił kapelosza, mto- 
da kobieta skłoniła głowę. Pani La Hertier 
się odkłoniła, mąż jej także. Następnie po- 
została nieruchoma, z oczami w jeden punkt 
wpatrzonemi, niezdolna mówić, niezdolna 
spojrzeć na człowieka siedzącego obok niej, 
nieprzytomna, z rozdartem sercem... Och! jak- 
że musiał cierpieć! Och! to spotkanie!.. I ona 
sama jakże cierpiała! Próba była nad siły. 


Uczuła rękę ujmującą jej dłoń i usta 
spoczęły w długim pocałunku na jej ręka- 
wiezce... Ośmieliła się podnieść oczy. Bardzo 
blade oblicze jej męża podniosło się ku niej, 
a oczy patrzyły z nieopisaną słodyczą. Cheia- 
ła się uśmiechnąć, przemówić. Nie mogła, 
Grube łzy spływały cicho po jej policzkach. 
On przyciągnął ją ku sobie ruchem serdecz- 
nym. Milezeli. 

Wśród złotawej wspaniałości jesieni po- 
wóz toczył się zwolna. lina biegała wesoło 
po ścieżce pod okiem matki. Roztaczał się 
spokojny i melancholijny urok jesienny. Li- 
ście odrywały się od drzew i padały kręcąc 
się w kółko. Ale niebo było błękitne. Zimna 
jeszcze nie było. Lato, wraz ze swemi skwa- 
rami, skończyło się. A przecież jeszcze 
słodko było żyć. Zima nie była straszna. Sko- 
ro nadejdzie, potrafią się jej oprzeć skupia- 
jąc się ciaśniej w około siebie. Tie Hertier 
trzymał ciągle rękę żony w swoich, dłoniach, 
podnosząc ją do ust od czasu do czasu... 
Lina z tryumfen wiązała bukiecik z 
ostatnich stokrótek, chwaląc się nim... Suelie 
liście podlatywały pod naciskiem jej małych 
i lekkich nóżek. 

KONTEC. 
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pomimo ożywionej, zwłaszcza z okręgu pu- | „My, frakeya 30 października nie mo- 
eko-kartuzko-wejherowskim, agitacyi niemie- | żemy pod żadnym warunkiem przyłączyć się 
ekiej, trzy dotychczasowe mandaty Optymi- |do tych objawów nienawiści, których świad- 
ści przypuszczają, że w tej dzielniey uda się | kami w sprawie obeoplemiońców i kresów 
nawet przy pomocy centrum zdobyć jeden | bylismy tu w Dumie; my, panowie, nie ehee- 
lub dwa nowe mandaty. Pytanie jednak, czy | my weałe dobić kresów. Nie pójdziemy też 
katolicy niemiecey, zarażeni na kreszch wseho- | nigdy droga, jaką wskazuje skrajna prawica. 
dnich duchem hakstyzmu, głosować będą w | (Głosy na lewicy: „Anrep!*) 
zwartym szeregu na kandydatów polskich, | „W stosunku do kresów rządzić się bę- 
choćby nawet takie hasło wydał zarząd stron- | dziemy przedewszystkiem poczuciem sprawie- 
nictwa centrum. dliwośei. Chcemy dać kresom wszystko to, 
Natomiast dość pomyślnie przedstawia | co sami mamy, (Oklaski w centrum. (iłos 
się położenie Polaków na Szląsku Górnym, | pa prawicy: „Ze szkodą narodu rossyjskie- 
gdzie dzięki kompromisowi z centrum, zdo- | gą!*) Chcemy zapewnić kresom wszystkie te 
będą prawdopodobnie trzy mandaty. dobrodziejstwa samorządu, z których my sa- 
Tak więc reprezentacya polska wkro- | mi korzystamy i korzystać będziemy. 
WĄŻ jeśli nie zawiodą te rachuby, oparte na „Przy tej sposobności powiedzieć mu- 
poważnych danych, do nowego Sejmu pru- | szę specyalnie co się tyczy Polski, 
skiego we wzmoenionej sile. Zapewne, że | na którą rozlega się tn mnóstwo napaści, że 
wobec olbrzymiej przewagi nieprzejednanych | sympatyczne stanowisko nasze wzglę- 
przeciwników, wzmocnienie to Koła polskie- | go słusznych żądań narodu pol- 
go nie przyniesie Polakom bezpośrednio pra- | skiego nie stoi zgoła w sprzeczno- 
ktycznych korzyści, nie wpłynie PA kia) pragnieniami narodu rossyj- 
dotychczasowej polityki antipolskiej, niemniej | kiego, Wszysey my traktujemy owe słu- 
jednak stanowić ono będzie dowód, że pomi- | «nę żądania Królestwa Polskiego z zupelną 
mo coraz groźniejszych ciosów, spadających Eda 
na głowę społeczeństwa wielkopolskiego, sa- 


| syrapatyą. I stanowisko to nasze nie jest 
i 3 ; ; zgoła wynikiem tego, że przedstawiciele Pol- 

moobrona jego nietylko nie słabnie, lecz | „2 y aih Me E 

owszem wzmaga się na siłach. 


ski tu, w parlamencie zachoweją się wzglę- 
dem nas goraco; choćby nawet zachowywali 
=== | Się ozięble i wstrzemięźliwie, mie zmitni to 
w niczem naszego zasadniczego stanowiska. 
„Pragniemy postępować względem kre- 
sów naszych i obcoplemieńców z zupełiią 
sprawiedliwością (oklaski w centrum) a ślepą 
nienawiścią, którą powoduje się prawica, po- 
wodować się nie chcemy. “ 
W końcu dwudniowej dyskusyi w Du- e 


Sprawa polska 
w Dumie i prasie rossyjskiej. 


mie nad budżetem ministerstwa spraw we- 
wnętrznych jeszeze raz zabrał głos p. 
Roman Dmowski, aby odpowiedzieć i wice- 
ministrowi i tym wszystkim co dotykali sto- 
sunków polskich. 

P. Dmowski uważa za jedno z najwię- 
kszych nieszczęść państwowego życia rossyj- 
skiego, że w Rossyi stale mieszane jest po- 
jęcie przeciwnika rządu z pojęciem wroga 
państwa. „Można być wrogiem państwa, na- 
wet zewnętrznym wrogiem jego, popierać je- 
dnak dany rzad, dany system rządzenia. 
Z drugiej strony można być wielkim patryotą, 
a mimo to wielkim przeciwnikiem danego 
systemu rządzenia. (Oklaski). Wiceminister 
pomieszał działalność Polaków przeciwko rzą- 
dowi i systemowi rządzenia z działalnością 
anti państwową. rzec Wa f 

„Pod pojęcie „jedna, cała, niepodzielną į Sprawa polska wysunęła się obecnie prawie 
Rossja*, można podsunąć każde silne pań- | że na pierwszy plan i w Prusach i w Au- 
stwo. Sə jednak ludzie, którzy jedną, calą, | stryl i w Rossyi. Nie ulega wątpliwości, że 


Gdzie tkwi źródło nieporozu 
mień polsko-rossyjskich — czy w 
chronicznej chorobie na miejscu, t. j. w spo- 
łeczeństwie polskiem, czy też w bankructwie 
władzy rossyjskiej? Pytanie powyższe, jak 
wiadomo, postawił sobie p. Dmowski i od- 
powiedź na nie zawarł w mowie, którą w ze- 
szłym tygodniu wygłosił w Dumie. Z powodu 
tej mowy, oraz mającej się wkrótce ukazać 
pracy p. Dmowskiego p. t: „Niemcy, Rossya 
i kwestya polska“, p. Filewiez zamie- 
ścił w Nowom Wremieni artykuł p. t: 
„Około sprawy polskiej“, w którym 
między innemi robi uwagi następniące: 

„Zakres pracy p. Dmowskiego posta- 
wiony jest szeroko i najzupełniej odpowiada 
faktycznemu położeniu rzeczy. Niewątpliwie, 


niepodzielną Rossyę pojmują tylko jako Ros- | W° wszystkich tych państwach D iana p 
syę z ustrojem centraiisiyczaym, biurokraty- , 200 formy. Lecz nigózio to formy RAZ 
cznym, narzucającym język rossyjski i urzę- | wiają się p. Dmowskiemu tak fatalnie, jak 
dników rossyjskieh od Kalisza do Władywo- | W Rossi. Nawet w Prusach położenie Pola- 
stoku. A w tem ostatniera pojęciu Polacy są ków nie wydaje mu się tak strasznem. 
istotnie wrogami Rossyi. (o się tyczy Rossyi, to tutaj p. Dmow- 
3 > ; o ki widzi na estyi polskiej jedną wielką 
„Przywiązanie do ojezyzny, do kraju ro- oi na tle kwestyi polskiej jedną } 
zinnego, do idei narodowych, to sfera niej] E "e, - e sa: 
Eo fen, a R RACE mj Terytoryalny podział kwestyi polskiej 
polityczna, lecz moraina i pragniemy, żeby : e > La; 
A | | OEG: EE u pe | musi być uznany za zupełnie prawidlowy. 
rząd w tę sferę się nie mieszał. Jeżeli Po- Eb dłownieS raka polsko Roca AIEN LS. 
key żywią w duszy wej zasady te, jeżeli ||" 0 EOE POZ EC Eea 
alma RZN" ideal Polo anie: niewatpliwie nie w Królestwie Polskiem, lecz 
odl r 26 A łości ? ia przeszkadza | W tych ziemiach rossyjskich, które niegdyś 
podległej w przrszłości, to nie przeszkadza | „„jeżaj, do Polski, aľe były odwiecznym do- 
im być dobrymi obywatelami państwa ros- E ETEO ASTR O S E) 2 
E A E E no anoni bedzie bytkiem narodu rossyjskiego. W porównaniu 
a A (Oklaski miyi vie ma |Z niemi, Królestwo Polskie stanowi taką nie- 
prawicy) y. A a EE znaczną nadwagę, że gdyby zupełnie odpa- 
z A a FE ; dło o syi, wi i odetchnęł 
„Twierdzenie hr. Bobrińskiego, że pły- R od Rossyi, wielu ludzi L głoby 7 
niemy w „kilwaterze“ partyi „kadetów“, jest OSEN Z WIP 00 NA 2 u A 
bezpodstawne. Nie wiążemy się z żadnem Pa WE na zc a 
stronnictwem, uznajemy te lub owe dążno- 1an, któryhy ehao ng ghile mági a 
ści. Idziemy nie z ludźmi, leez z dąġnoscia- | gó Da Zrniejszenie p o a cu 
mi. Jeżeli znajdujemy ludzi patrzących na dniowo-Zachodniego, lub osłabienie w niem 
. 1 A , 3 > a DRA y Se Pe r 
i a ; o rd O Żyw rossyjskiego. Tak 
Ewonyę polskt 2 punkta widzenia nora | ÈRO jena oł osie, Tai 
arodu rossyjskiego, nie zaś z wi- | a% Wa. n I Eh 
ki. RENE ŻA AZ A Pestela i Karamzina do naszych czasów. Czy 
kresach ; jeżeli ich znajdujemy głównie wśród Ae e e sprawe Ba noo ac 


U ZPW WY, ba niezbyt dokładnie. „Demokrata* u- 
opozycyi, nie zaś wśród urzędowych patryo- pełnie a REI PARA OAR. iż > 5 
tów, nie nasza w tem wina. Paa > EB OWA 


A PR AE wę demosu ami w Rusi Zachodniej z Chełmszczy- 

„Nie słyszał również hr. Bobriński od Ę RAR WO. ABE 
żadnego z na: słów: „aibo autonomia, albo a ai Galicji, ne widzi Wa całej tej 
nie*. Jeżeli wnieśliśmy projekt autonomii przestrzeni tej masy ludowej, które nakłada 
Królestwa Polskiego, to tylko dlatego, że, |; cało to olbrzymie terytorynm swoje ple- 


j R: 3 mienne piętno. 
według naszego przeświadczenia, wyleczy on Ż D e RAD 
: f . . Dmowski ni > de 
wszystkie rany kraju naszego! a nie widzi wcale demosa 


Pa ; rossyjskiego ani w Galicyi, ani w Chełmszczy- 
Z, śe, A. ten nie pogoda, MI 

się, że należy iść stopniowo, że nie można iw aż. D RN un e 2 
wszystkiego zrobić odrazu. Czekamy, ażeby pliwości: p. Dmowski wcale nie odczuwa na- 
nam zrobiono propozycyę reform; będziemy | et, óżnicy pomiędzy demokratyzmem ze- 
. PRO Je 1 a Ag a |wnętrznych form społecznych a demokraty- 

w kierunku tym wspólnie pracować. Nie żą- Ę dań A RAE ł | 
$ Pe ; zmem pojęć i idei. Demokratyzm p. Dmow- 

damy niczego więcej, jak tylko, żeby na spra- | c}; ć Mop a. nA 
i A PARE skiego stoi po za obrębem czasu i przestrzeni". 

wę poiską patrzono wyłącznie ze stanowiska 7 ć : 


; . SE. f ; W końcu swych uwag p. Filewiez twier- 
zdrowego pojmowania rosyjskich interesów dzi, że zadość E a sake postawiło 
państwowych. 


; PORN . ., | sobie za zadanie sprostować istniejące w Ros- 
„Er. Uwarow powiedział: gotowi je- syi wota Eol Deae oiae Kai 
i GA t è Haias | S71. POJecla o Polsce. Droga jednak, którą 
e r a mamy. a a wybrał p. Dow zdaniem p. File- 
na prawicy). To wyrażenie niejasne. Pytam |; U a AE Para 
Na - ; eo aena wieza, nie prowadzi do cela i przedstawiciel- 
wobee tego, czy istotnie gotowiście nam dać : etz - > P a 
go, czy ii g ie nam dać | stwo polskie a ae a 
to, co macie? Wyrażenie to rozumieć mo- SE O zad OE PEWNE] Ce: 
a aa lb 3 BI ści swych sił na zmianę polskich pojęć i na- 
w ki JE daj aa STY | roS- | strojów „narodowo-demoktratycznych”, czem 
syjskiego, damy więc i wam nauczyciela ros- | „qqałoby wielką usługe i Polsce. i Rossyi 
Kok mo 7 h o ą usługę i Połsce, i Rossyi 
maa ja WeusneSoatAw | „tej SIowiaeczyznie. 
uczyciela, więc i wam damy własnego*.... ; 
* CJ 
Ustęp mowy hrabiego Uwaro- 


j Sprawozdawca dumski Rossii, or- 
wa o Polakach, na który powołuje się w 


0 : 1 ganu p. Stołypina, załatwił się z mową pre- 
mowie swej prezes Koła polskiego, brzmi, | zesa Koła polskiego, aczkolwiek wywarła ona 
według stenograficznego sprawozdania : wszędzie silne wrażenie, bardzo krótko. Cha- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 maja 1908. 


rakterystyczny jego sąd, może i z góry inspi- 
rowany, zasługuje na powtórzenie. Brzmi on 
dosłownie: 

„Polaków oskarżono, że ida śladem par- 
tyt kadeckiej. Dmowski oświadczył, że gotowi 
s4 iść za wszelką partya, która da im kawa- 
teczek pieczonego mięsa, i natychmiast za- 
czął się targować o zapłatę za przysługi“. 

Komentarze chyba zhyteezne! 


KRONIKA. 


Lwów, 20 maja. 


-— Kalendarz. 

Czwartek (21 maja): 

Heleny. — Przesława. — Joana Boh. 

Wschód słońca o godzinie 3:45 rano, 4a- 
chód słońca o godzinie 6:57 po południu. 


— Jubileusz 60-letnich Rządów Najj. 
Pama. Towarzystwo rygorrzantów we Lwowie, 
będące reprezentantem samopomocy koleżeńskiej 
wśród żydowskiej młodzieży akademiekiej, po- 
stanowiło uczcić 60-letni Jubileusz Rządów 
Najj. Pana przez wzniesienie instytucyi dobro- 
czynnej: „Zydowskiego Domu akademickiego". 
Wydział Towarzystwa zakomunikował odnośną 
nehwałę Ces. kancelaryi gabinetowej i reskryp- 
tem Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
15 stycznia b.r. 1. 273 M. IL uzyskał zezwo- 
lenie, tndzicż Najwyższe podziękowanie. 

Znany filantrop, radca Ces. Jakób Stroh, 
chcąc przyspieszyć realizacyę szlachetnej myśli, 
ofiarował grunt przy ul. św. Teresy o rozimia- 
rze 350 sążni, nadto znaczniejszy dar w go- 
tówce, "Towarzystwo przeznaczyło na cele bu- 
dowy cały swój fundusz żelazny, Przełożeństwo 
zboru izraeliekiego udzieliło subwencyi w kwo- 
cie 5000 koron, zarządzona subskrypcya wy- 
dała pomyślne „ezultaty i dziś mające 45.000 
koron w gotówce, przystępuje wydział do bu- 
dowy. 

Podając ten stan rzeczy do wiadomości 
publicznej, stosuje wydział gorący %pel do tych 
wszystkich, co współezują z biedaa żydowską 
młodzieżą akademicką, a zarazem uczcić chcą 
godnie Jubileusz Monarchy i spodziewa się. 
że w dalszym ciągn datki hojnie się posypią. 

Datki przyjmują: Radca Ces. Jakób Stroh, 
ul. Hetmańska l. 6, względnie dr. Emil So- 
merstein, ul. Berasteina l. p. 

— f e. i k. armii. Zastępca lekarza- 
asystenta zamianowany jednoroczny ochotnik 
dr. Maksymilian Scheiner z 101 pp. przy szpi- 
talu garnizonowym nr. 14 we Lwowie. 

Kapitan I. klasy Józef Brunetti z 45 pp. 
przydzielony do komendy placu w Brucku n. L. 

Porucznik 10 pp. Wiktoryn Eisenberg 
przeniesiony do wojskowego Instytutu geografi- 
oznego. 

Przydzieleni zostali rezerwowi zastępcy 
lekarzy asystentów : ze szpitala garnizonowego 
nr. 1 w Wiedniu: dr. Oswald Schwarz do 4 p. 
włanów, a dr. Aleksander Winiwarter do cięż- 
kiej dywizyi haubie nr. 1; ze szpitala garni- 
zonowego nr. 3 w Przemyślu: dr. Artur Töp- 
fer do 14 pp., dr. Bernhard Kohn do 58 pp.; 
ze supitała garnizonowego nr, 6 w Ołomuńcu: 
dr. Rudolf Pollak do l pp.; ze szpitala garni- 
zonowego nr. 11 w Pradze: dr. Adolf Steiner 
do 56 pp.; ze szpitala garnizonowego ur. 14 
we Lwowie: dr. Karol Stepan do 24 p. art. 
polowej , dr. Emil Gottlieb do 41 pp., dr. Fry- 
deryk Flohr do 38 p. art. polowci; ze szpi- 
tala garnizonowego nr. 15 w Krakowie: dr. 
Eugeniusz Kliment do 98 pp. 

Wojskowy werkmistrz budownictwa Wi- 
told Tlnieki przoniesiony m oddziału wojskowe- 
go budownictwa XI. korpusu do dyrekcyi in- 
żynierył w Trydencie. 

Kapitan II. klasy Jan Schaffer przenie- 
siony z 2 p. art. polowej do 10 p. haubic po- 
lowych, kapitan II. klasy Józef Seita z 11 bat, 
pion. do Ministerstwa wojny, a porucznik ra- 
chunkowy z 4 pp. bośn. here. do 100 pp. 

— Z e. k. obrony krajowej. Po- 
wiatowym sierżantem obrony krajowej zamia- 
nowany został prowizoryczny powiałowy sier- 
żant obrony krajowej, Jakób Skrytek, z 20 pp. 
obr. kraj. 

— Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska ob. łać.: Porządek wizytacyi kanoni- 
cznej dekanatu lubaczowskiego, której dokona 
ks Biskup Bandurski. zmieniony został nastę- 
pująco: Wizytacya odbędzie się 80 maja w Ho- 
ryńeu, 31 maja i 1 czerwca w Lubaczowie, 2 
czerwca w Kobylnicy, 8 czerwca w Lukaweu, 
4 i 5 czerwca w Dzikowie starym, 6 i 7czerw- 
ca w Cieszanowie, 8 i 9 czerwca w Płazowie, 
10 czerwca w Narolu, a 11 i 12 czerwca w 
Lipsku. 

Egzamin konkursowy złożyłi: ks. Włady- 
sław Jeżewicz, katecheta szkoły żeńskiej im. 
Miekiewicza we Lwowie, ks. Adam Łańcneki, 
wikary w Żydaczowie i ks. Leopold Mikrut, 
ckspozyt z Dołhy wojniłowskiej. 

Dyecezya krakowska. Instytuowani: ks. 
Franciszek Prezentkiewicz na probostwo w ko- 
ściele śląskim, ks. Ludwik Ohoróbski, na pro- 
bostwe w Jordanowie. Administratorami inia- 
nowani: ks. Wojeiech Sidziński w Regulicach; 
ks. Walenty Krzanok w Budzowie. Konkurs na 


probostwo w Regulieach i Budzowie rozpisany 
z terminem trwania do 15 czerwca. 

Dyecezya przemyska ob. dać. Prezentę na 
opróźnione probostwo w Stanach otrzymał ks. 
Tadeusz Stachurski, wikary w Rzeszowie. 

— Liga ku ochronie ezci odbędzie 
walne zgromadzenie we środę, 27 b. m., o go- 
dzinie 5 po południu w sali galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. 

— Po obehodzie Konstytucyi Trze- 
ciego Maja. Otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o wnieszezenie: Komitet obchodu Kou- 
stytucyi Trzeciego Maja we Lwowie podaje ni- 
niejszem do wiadomości, że w czasie obchodu 
uzyskano. ze sprzedaży kokardek kwotę 1450 
kor. 97 hal, z puszek stałych i ruchomych 
682 kor. 63 hal, z wstępów w ratuszu i na 
polance, oraz z datków uzbieranych na boisku 
862 koron 1 hal. Razem 2975 koron 61 hai. 
Wpływy powyższe, po potrąceniu połączonych 
z obchodem wydatków, przeznaczono dla Głó- 
wnego Zarządu T. S. L. na ogólne cele Towa- 
rzystwa. 

Dochód ze sprzedaży nalepek iluminacyj- 
nych wynosił ogółem 4.948 kor. 20 hal., z cze- 
go Zarządowi Głównemu przesłano 2003 kor. 
50 hal., wypłacono Sokołowi 256 kor. tytułem 
zwrotu za koszta druku sokolich nalepek, któ- 
rych użył Komitet obehodu Trzeciego Maja z 
powodu wyczerpania eałego zapasu nalepek T. 
S. L. Resztę w kwocie 2688 kor. 70 hal. od- 
dano w myśl poprzednio powziętej uchwały Za- 
rządowi Koła im. T. T. Jeża T. S. L. na utrzy- 
manie i rozszerzenie kursów dla dorosłych anal- 
fabetów. 

Wspaniały przebieg obchodu tegorocznego 
i pokaźny grosz zebrany na cele T. S. L. na- 
leży zawdzięczać zarówno patryotyzmowi miesz- 
kańców stolicy kraju 1 ludu okolicznego, jak i 
tym wszystkim osobistościom, które nie szczę- 
dziły ze swej strony ani trudów, ani czasu dro- 
gocennego, gdy się do nich udał Komitet ob- 
chodowy z jakąkolwiek prośbą w sprawie uro- 
czystego obchodu rocznicy wiekopomnej ustawy. 

Komitet nie dziękuje nikomu, gdyż jest 
przekonany, że wszystko, co zrobiono, miało 
swoje źródło w głębokieim poczuciu obowiązku. 
Godzi sią tylko stwierdzić, że obowiązek speł- 
nili wszyscy. Lwów, dnia 19 maja 1908. Za 
Komitet obchodu Trzeciego Maja: dr. E. Adam, 
prezes; dr. Władysław Szydłowski, wiceprezes; 
dr. Artur Załęcki, sekretarz. 

— Nowa docentura. Ministerstwo Wy- 
znań i Oświaty zatwierdziło uchwałę grena pro- 
fesorskiego wydziału medycznego tutejszego 
Uniwersytetu, dopuszczającą dr. Maryana Fran- 
kego na docenta chorób wewnętrznych. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie p^- 
siedzenie we czwartok, dnia 21 b. m., o godz- 
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej, 

— Ściślejsze wybory de Rady m. 
Lwowa. Przy wczorajszym wyborze 16 radnych 
na 6 let i dwu na trzy lata głosowało ogółem 
5074 wyborów, a mianowicie w salach: I. — 671, 
II. — 588, II. — 522, IV. — 481, V. — 513, 
VI. — 42], VII. — 437, VII. — 503, IX. 
399 i X. — 590. 

Skrutynium — jak zapewniają — ukoń- 
czone zostanie w przyszłym tygodniu. 

— Komitet urządzający »Gtrupę pol- 
skąc w pochodzie jubileuszowym, który odbę» 
dzie się dnia 12 czerwca 1908 r. w Wiedniu, 
nadesłał nam projekt „Grupy“, opracowany 
przez artystów-malarzy pp. Włodzimierza Tetma- 
jera 1 Henryka Uziemmbłę. Projekt ten przea- 
stawia się w następujący sposób: 

„Grupa polska“ reprezentująca zachodnią 
Galicyę będzie podzielona na dwie zasadnicze 
części. Cześć pierwsza, to rozwinięte na olbrzy- 
mią skalę pełne ruchu i gwaru, wdzięku i ma- 
lowniczości „Wesele krakowskie“, przed- 
stawione przez kilkaset kobieti mężczyzn, kon- 
no i na wozach, część zaś druga będzie to Hu- 
fiece konny trzystu, Krakusów, w którym 
wezmą udział wyćwiczeni a sprawni jeźdźcy, 
zebraui głównie z włościan, w części zaś z mło- 
dzieży obywatelskiej miejskiej i wiejskiej. 
W przeciwieństwie do rozbawionego ciągnącego 
w gwarze a nieładzie „Wesela“ bedzie to w or- 
dynku, pod znakiem idąca a pełna kawaleryj- 
sko militaryznego charakteru grupa. Wesele 
rozpocznie Rószczka weselna wieziona przez 
trzech konnych drużbów. Za nimi przebiegnie 
bezładna wataha kilkudziesięciu młodych chło- 
paków na małych wiejskich konikach. Dwaj 
drużbowie poprzedzają wóz udekorowany, na 
którym kapela weselna rżnie od ucha krako- 
wiaki i mazury. Za nią dziesięciu parobczaków 
konno tych t. zw. „zbereźników* weselnych. 
Znowu czterech drużbów i wóz niezmiernie bo- 
gato udekorowany zaprzężouy, w czwórkę si- 
wych koni w rzędach krakowskich, a na wo- 
zie pana młoda i druchny. Za wozem bezwła- 
dna gromadka rozhasanych drużbów. Konie w 
rzędach weselnych obyczajem krakowskim „pod 
dzwonkami“. Za drużbami starostowie i baby 
rozpoczynają szereg kilkunastu wozów wioząeych 
dziewki weselne, a przedewszystko krewniaków 
i gości reprezentujących wszystkie powiaty Ga- 
licyi zachodniej. A więc Rzeszowianie w swoich 
malowniczych strojach, górale z Zakopanego i 
Nowego Targu, Zywczanie i Sandeczanie cią- 
gną w nieprzerwanym szeregu tworząc barwny, 
niezmiernie etnograficznie zajmujący obraz, za- 
kończony kilkoma drużbami na koniach. 


W odstępie kilkunastu kroków jedzie 
„Hufiec“. Na czele oddział trębaczy, złożony z 
ośmiu jeźdzców, trąbi fanfary wojskowe grywa- 
ne przez polskie ułańskie pułki w 1851 r. Tuż 
za nimi znak: chorągiew Ziemi krakowskiej 
wieziona przez chorążego i dwu podchorążych. 
Za chorągwią hetman dowodzący banderyą w 
otoczeniu sztabu, który złożony z kilku rotmi- 
strzów i poruczników, tworzy w odległości 
kilku kroków po za wodzem jeden z najiru- 
dniejszych kawaleryjskich szyków „szyk pół- 
księżyca“ Trzy szwadrony jazdy 4 rotmistrza- 
mi na czele z porucznikami na prawem, a pod- 
poruecznikami na lewem skrzydle, zamykają ca- 
łą „Grupe“. 

Porządek grupy i jak najbardziej szcze- 
gółowy regulamin strojów tak dla kobiet bio- 
rących udział w „Weselu“, jak dla mężczyzm 
w obydwu częściach „Grupy”, otrzymać mogą 
zgłaszający się uczestnicy w lokalu komitetu 
lub na żądanie pocztą. Komitet pragnąc uni- 
knąć wszelkich efektów teatralnych, a chcąc od- 
dać zupełnie etnograficznie wierny charakter 
„Qrup“ postanowił, że: komisya artystyczna, 
złożona z art. mal. pp. Wojciecha Kossaka, 
Włodzimierza Tetmajera i Henryka Uziembły 
kontrolować będzie każdy strój, komitet zaś 
pełny uchwalił, że każdy z uczestników poddać 
się musi bezwarunkowo jej postanowieniom i 
regulaminowi stroju, który z bezwzględną ści- 
słością będzie przestrzegany. Adres komitetu: 
Kraków, Rada powiatowa. ul. Pijarska l. 1. 


— Wydział Tow. kolonij leczniczych 
dla dzieci przypomina, że z dniem 24 b. m. 
npływa termin wnoszenia podań o przyjęcie do 
kolonii w Rymanowie. Do podania należycie u- 
stylizowanego dołączyć należy: 1. świadectwo 
lekarskie, 2. świadectwo ubóstwa, jeśli ktoś 
nie jest w stanie płacić 100 kor. za sezon, 3. 
poświadczenie zachowania w szkole, 4. urzędo- 
wy wyciąg metrykalny i 5. marki za 1 koronę 
na koszta korespondencyi. Podania należy nad- 
syłać pod adresem Towarzystwa: Lwów, plac 
Smolki. Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzglę- 
dnione. 


Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. prof. dr. Władysława Ochenkow- 
skiego odbędzie się w piątek, 22 b. m., o go- 
dzinie 9 rano w kościele św. Mikołaja stara- 
nien senatu akademickiego i profesorów tut. 
Uniwersytetu. 

— W Czytelni katolickiej wygłosi w 
piatek, 22 b.m., p. Stanisław Machniewicz od- 
czyt p. t: „Ze studyów nad mistyką średnio- 
wieczną" (rzecz o św. Franciszku z Assyżu). 
Początek o godz. 7:80 wieczorem. Wstęp wol- 
ny dla ezłonków i osób wprowadzonych. 


+  — Losowanie szdziów przysięgłych. | 


Na [lI nadzwyczajną kadencyę sądu przysię- 
głrch, rozpoczynającą się w tutejszym sądzie 
krajowym karnym dnia 16 czerwca, w której 
toczyć się będzie rozprawa karna przeciw Mi- 
rosławowi Siczyńskiemu, mordercy $. p. Na- 
miestnika Andrzeja hr. Potockiego, wylosowani 
zostali jako sędziowie główni pp.: Adamski 
Władysław, kupiec; Ajdukiewicz Kazimierz, 
prof. Akademii roln. Dublany; Bastgen Zdzi- 
sław, właść, realn.; Borowski Ludwik Skarbek, 
właść. dóbr, Nowosiółki kardynalskie; Butkow- 
ski Julian Wiktor, właść. realn.; Czaczkes Mau- 
rycy, właść. realn.; dr. Czarnik Kazimierz, adwo- 
kat; dr. Drohojowski Jan hr., sekretarz Banku 
kraj; dr. Dwernicki Tadeusz, adwokat; dr. 
Dziedzic Wojciech, adwokat; Emmot Ryszard, 
urzędnik Banku związkowego; Erlacher Walery, 
prokurzysta Banku kraj.; dr. Frenkel Stefan, 
adwokat; Frey Szymon, właśc. realn.: Freyber- 
ger Wiktor, naczelnik filii Banku austro-węg.; 
Głowiński Alfred, właśc. dóbr, Kozice; (rodow- 
ski Władysław, budowniczy; Holuka Aleksan- 
der, rewident Wydziału kraj. Jędrzejowski Kon- 
stanty, sekretarz Wydziału kraj.: Kawecki Zdzi- 
sław, właśc. rafineryi spirytusu; dr. Korytko 
Stanisław, adwokat; Krobicki Leon, inżynier; 
Malewski Leonard Wiktor, właśc. fabryki kor- 
ków; Mars Tadeusz, właśc. dóbr, Rzęsna pol- 
ska; Neuwclt Jonas, właśc. realn.; Niernojow- 
ski Stefan Wierusz, właśc. tabryki kopert; No- 
worolski Józef, właśc. realn.. Ogrodziński Au- 
gust, emeryt. inżynier kolejowy; Piegłowski Sta- 
nisław, kapitalista; dr. Reiter Kugeniusz, adwo- 
kat; Romański Franciszek, urzędnik asekuracji 
krakowskiej; Siedlecki Tytus, dzierżawca dóbr 
Wasylów; Słomkowski Władysław, sekretarz 
Wydziału kraj; dr. Spalke Zygmunt, lekarz; 
Świdziński Karol, właśc. kawiarni; Szulakie- 
wiez Zygmunt, rewident Kasy oszczędności. 

Jako zastępcy sędziów głównych wyloso- 
wani zostali pp.: Harasimowicz Marceli, artysta 
malarz: Klarfeld Julian, dyrektor browarów; Juo- 
barzewski Ozesław, właśc. realności; Makare- 
wicz Julian, artysta malarz; Morgenbesser Hi- 
polit, sekretarz fundacyi hr. Skarbka; dr. Pa- 
nek Kazimierz, lekarz; Ruszezyński Gwido, dy- 
rektor Banku zaliczkowego; dr. Stachiewicz 
Teofil, lekarz; Vetter Michał, stelmach, 


A Zgubiono: w drodze z pasażu Haus- 
manna na ulicę Mikołaja Reya złotą branso- 
letkę, łańcuszkowej roboty ; złoty ośmioboczny 
zegarek męski z łańcuszkiem, wartości 200 
koron; sukienną torebkę, zawierającą złoty ze- 
garek podwójnie kryty i ezarny koralowy łań- 
cuszęk, srebrny zegarek ; w ulicy Łyczakowskiej 
czarny pulares z kwotą 90 kor. 


Å 


A Znaleziono : w Rynku zegarek sre- 
bruy; u zbiegu ulicy Serbskiej i Rynku czer- 
wony pulares, zawierający 11:43 kor. 

A W uliey Łyczakowskiej znaleziono 
wczoraj jakiegoś mężczyznę, leżącego w stanie 
nieprzytonnym na bruku. Pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego przewiozło go do szpitala 
powszechnego. 

A Wielką awanturę wywołał wczoraj 
w szynku lirnestyny Salzbergowej przy ulicy 
'Teatyńskiej niejaki Michał Krzaczyński. Nieza- 
dowolony z zachowania się Salabergowej, która 
widząc podpitego mężczyznę, zabroniła mu gry 
na bilardzie, wytłukł Krzaczyński Salzbergowej 
znaczną ilość szklanek i połamał kij bilardowy. 

Epilog tej awantury rozegra się przed 
kratkami sądowemi. 

A Zmikł bez śladu. Zarobnik Michał 
Czarnobil, wyszedłszy przed kilku tygodniami 
jeszcze ze swego mieszkania w Jaryczowie no- 
wym, znikł od tego czasu bez śladu. 

Zaginiony liezy lat 56, jest brunet, śre- 
dniego wzrostu. 

A Kronika policyjna. Za niebezpie- 
czne pogróżki nożem aresztowała wczoraj po- 
licya Jana Sembera, zarobnika dziennego, za- 
trudnionego przy robotach ziemnych na dworcu 
kolejowym „Podzamcze. 

W ulicy na Błonie przytrzymał wczoraj 
jeden z agentów policyjnych niebezpiecznego 
włamywacza, Maryana Kaima, przy którym 
znaleziono parę złotych kolczyków z opałami i 
kilkanaście mosiężnych muterek, pochodzących 
według wszelkiego prawdopodobieństwa z kra- 
dzieży. Kaima oddano na razie do aresztów po- 
licyjnych. 

+: Biskup Mieczysław Pallulon. W pią- 
tek ubiegły — jak to już pokrótce donieśliśmy — 
zmarł w Kownie o godz. 5 po południu ks. 
Mieczysław Leonard Pallulon, biskup dyecezyi 
żmudzkiej, po długiej chorobie, wywołanej za- 
paleniem płuc. 

Š. p. ks. Pallulon urodzony w 1834 r., 
z rodziny włościańskiej żmudzkiej, seminaryum 
ukończył w Worniach, a święcenia kapłańskie 
otrzymał w r. 1860 w Petersburgu, poczem po 
ukończeniu Akademii duchownej ze stopniem 
magistra św. Teologii, osiadł w Kownie. Za 
pełną zasług odtąd dla Kościoła rzymsko-ka- 
tolickiego działalność otrzymał ś. p. ks. Pallu- 
lon od Stolicy Apostolskiej godność prałata do- 
mowego i asystenta tronu papieskiego. 

Ś.p. ks. Pallulon mianowany został przez 
Papieża Leona XII. biskupem źmudzkim w dniu 
15 marca 1683 r.i konsekrowany był w dniu 
3 czerwca, a uroczysty ingres do katedry ko- 
wieńskiej odbył nowy dostojnik Kościoła w dniu 
28 Jipca tegoż rokn. 

lngros ks. Pallulona byś dla dyecezyi ko- 
wieńskiej wielką uroczystością i stanowi dla 
niej drogie wspomnienie. To teź dnia 23 lipca 
1858 roku ogromną świątynię poaugustyańską 
wypełniły tłumy wiernych, z całej „świętej 
Zmudzi* przybyłych. Nowego biskupa przywiózł 
z dworca kolei do katedry b. marszałek szla- 
chty gubernii kowieńskiej, hr. Pusłowski. Po 
uroczystem wprowadzeniu nowego pasterza do 
wspaniale przystrojonej świątyni, według prze- 
pisanego ceremoniału, proboszez ówczesny, ks. 
Justyn Dawidowicz, odczytał z przed ołtarza 
dwie bulle: do kapituły i do duchowieństwa, 
po łacinie i po żmudzku. 

Następnie mowę powitalną do nowego 
pasterza wygłosił po łacinie ks. oficyał Racz- 
kowski. (rodzi się z niej przytoczyć ustęp na- 
stępujący, charakteryzujący dyecezyę i biskupstwo 
zmudzkie. 

„Dziś we własnej osobie obejmujesz rzą- 
dy dyecezyi źmudzkiej, która w r. 1417 usta- 
nowiona przez Stolicę Apostolską, pomimo roz- 
maitych burz i przeciwności, zwłaszcza w XVI. 
i w drugiej połowie XIX. wieku, mocno przy- 
wiązana przetrwała do środka jedności kato- 
lickiej i aż do dni naszych w kwitnącym zo- 
stawała stanie. Dziś, pasterzu, wstępujesz na 
katedrę uświęconą i wsławioną wiarą, pobo- 
źnością i enotami znakomitych poprzedników, 
jako to: Melchiora, Giedroycia, Paca, Kiszki, 
Karpia, Tyszkiewiczów, lLopacińskiego i tylu 
innych“. 

Vezestnik tego ingresu ś. p. ks. Pallulo- 
na tak charakteryzuje jego postać: 

„Pierwszy raz przyjmowany pasterz swą 
serdecznością, wylaniem rzewnych uczuć, otwar- 
tością i żywym. zapałem porywał wszystkich. 
Niezrównany byl, kiedy stanawszy u wielkiego 
ołtarza udzielał pierwszego błogosławieństwa, 
sam wybladły. chudy, cierpiący, z głębi duszy 
wydobywającym się głosem zdawało się chzial 
przeszyć niebiosą i dolecieć do tronu Stwórey”, 

W dniu 3 czerwca b. r. upływało 25- 
lecie biskupa ś. p. ks. Pallulona na stolicy 
żmudzkiecj i wszyscy dyccezyanie sposobili się 
złożyć mu w dniu tym jak najgoretszą podzię- 
kę za silne stanie na straży spraw duchownych 
w powierzonej mu dyccezyi i poniesione trudy 
dla dobra swoich dyecezyau, gdy śmierć za- 
brała najlepszego pasterza i ojca. 

Zmarły pasterz zasłynął nietylko jako 
niezłomnej i nieugiętej woli kierownik spraw 
religijnych dyecezyi swojej, ale jako znakomi- 
ty, natchniony mowca kościelny. 

* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Michał Ferenc, respieyent niestałych do- 
chodów miejskich, w 68 r. życia; Tekla Hó- 


flingerowa, w 60 r. życia; Józefa Pobischowa, 
wdowa po kondnktorze poczt i telegrafów, w 
45 r. życia; 

w Kielcach, Julian Bratkowski, inżynier, 
w 34 r. życia ; 

— Krajowe Towarzystwo rybackie 
odbędzie walne zgromadzenie w Krakowie, w sali 
tamtejszej Rady powiatowej, dnia 29 b. m. o 
godzinie 5 po południu. 

— Z lzby sądowej. Najw. Trybunał 
kasacyjny odrzucił zażalenie nieważności, wnie- 
sione przez prowizorycznego sługę Filii Banku 
austro-węgierskiego w Krakowie, Walentego Li- 
chotę, przeciw wyrokowi krakowskiego sądu 
przysięgłych, skazującemu go za kradzież pie- 
niędzy bankowych, na 5 łat ciężkiego więzie- 
nia i zatwierdził wyrok pierwszej instancji. 

— Międzynarodowa wystawa budo- 
wlana. Z okazyi Zjazdu architektów odbyło się 
wczoraj w Wiedniu otwarcie międzynarodowej 
wystawy budowłanej. Otwarcia dokonał JE. P. 
Minister oświaty, dr. Marchet. 

— Schwytanie defraudanta. Adwokata 
wiedeńskiego dr. Quittnera, który, jak to do- 
nosiliśmy, po zdefraudowaniu miliona koron, 
zbiegł z Wiednia, aresztowano na jednem z 
przedmieść Konstantynopola. 


Odznaczenie przez króla duń- 
skiego 80-letniego szklarza. Król Fryderyk 
duński przybył wczoraj po południu z Wiednia 
do Oedenburga w najściślejszem incognito i 
poszedł pieszo do miasta, gdzie szklarzowi Berg- 
mannowi, 80-letniemu staruszkowi, złożył wi- 
zytę i przypiął mu osobiście order. Bergmann 
jest kuratorem lutersko-ewangelickiego kościoła 
i król zna go jeszcze z dawniejszych czasów. 
Następnie król powrócił do Wiednia. 


— Demoustracye w Pradze. Wczoraj 
wieczorem na placu Wacława w Pradze chciało 
około 400 młodych ludzi urządzić demonstra- 
cyę. Policya wkroczyła jednak energicznie i za- 
groziła aresztowaniem tym, którzy natychmiast 
się nie rozejdą. Większa część demonstrantów u- 
słuchała tego wezwania, i rozeszła się do do- 
mów. Część demonstrantów tylko udała się 
w pochodzie na ulicę Maryaeką przed lokal 
niemieckiego Towarzystwa giimnastycznego i 
wybiła kilka szyb. Policyant stojacy przed do- 
mem na widok nadciagającego tłumu dał strzał 
z rewolweru jako sygnał alarmowy. Natych- 
miast zjawiło się kilkunastu policyantów i de- 
monstrantów rozproszyło, przyczem aresztowano 
kilkanaście osób. 


Kronika zagraniczna. 


APO 


* (D) Tankred Canonico, były pre- 
zes wloskiego Senatu, znany w Polsce jako 
uczeń Andrzeja Towiańskiego, obchodził w tych 
dniach uroczyście ośmdziesiątą rocznicę swo- 
ich urodzin Canonico od czasu, kiedy przed 
kilku miesiącami zmuszony był, z powodu sę- 
dziwego wieku, złożyć godność prezydenta Se- 
natu, zamieszkał stale we Florencyi, gdzie po- 
siada własną willę na ulicy Lamarmora, gdzie 
mieszka razem z córką swoją, artystką-malar- 
ką, zamężną za inżynierem p. Poggi. Sędziwe- 
mu i powszechnie szanowanemu dygnitarzowi 
składała życzenia deputacya Senatu, miasta 
Florencyi, władze, urzędnicy sądu, gdyż Cano- 
nico był poprzednio prezesem sądu apelacyjnego, 
oraz Uniwersytet turyński, gdzie jubiłat przez 
pewien czas wykładał. Canonico urodził się w 
Turynie. 

= Tajemniczy wypadek, Na dworze 
saskim wydarzył się tajemniczy wypadek. Mia- 
nowicie w nocy z soboty na niedzielę Francuz, 
będący nauczycielem dzieci królewskich, został 
przez nieznanego mężczyznę napadnięty i ciężko 
zraniony kilku pchnięciami noża. 

* Echa rabunku w banku pań- 
stwowym w Tyflisie. Z Genui nadeszła 
do pism wiedeńskich wiadomość, według któ- 
rej policya tamtejsza aresztowała kilkanaście 
indywidnów rossyjskich, ormiańskich i bułgar- 
skich, którzy uczestniczyli w obrabowaniu ban- 
ku państwowego w Tyilisie. Podczas rewizyi 
znaleziono u aresztowanych listy, które are- 
sztowani wymienili ze swymi spólnikami w 
Sofii. Sledztwo toczy. się dalej w tej sprawie. 


Wystawa jubileuszowa w Pradze. 


Otwarta przed kilku dniami wystawa ju- 
bileuszowa w Pradze znajduje się w dość 
znacznem. oddaleniu od miasta, w tem samem 
miejscu, gdzie przed 17 laty urządzono pierw- 
szą wystawę jubileuszową, t. j. w parku, zwa- 
nym „Stromovka“, na równinie pełnej zieleni 
i drzew cienistych (ztąd też nazwa miejscowo- 
ści, bo „strom“ oznacza drzewo). Z ówczesnej 
wystawy pozostał olbrzymi pawilon żelazny, 
„Pałac przemysłowy“, który odnowiono, po- 
większono i jest on i obecnie środowiskiem i 
największym budynkiem na wystawic. 

„Jubilejni vystava“ zajmuje przestrzeń 
400.000 metrów kwadratowych; same budowle 
pokrywają przestrzeń 75.000 m. kw. Całość 
przedstawia widok miasta, w którem najroz- 
maitsze style harmonizują z sobą. Prócz hali 


głównej znajduje się na Stromovce 20 innych. 
wielkich pawilonów. Inżynier radca dr. Hokola 
zerwał ze zwyczajem, według którego wystawa 
wyglądać ma jak kiermasz i zwiedzający musi 
gubić się w pstrym chaosie. Tu widoczny jest 
na każdym kroku pewien system: każdy dział 
przemysłu mieści się w osobnem zabudowaniu, 
przyczem unikano nużącej monotonii i jedno- 
stajności. Zawdzicezać to należy zapewne temu, 
że budowę każdego z pawilonów prowadził in- 
ny inżynier; wszystkich ich było dwunastu. 

Główną atrakcyę wystawy stanowi hala 
maszynowa, zajmująca powierzchnię 9.000 m. 
kw. Pawilon zbudowano na pięknem, jasnem 
wzgórzu. Na tej wystawie przemysłu, w kraju. 
w którym przemysł z pomiędzy wszystkich kra- 
jów Monarchii jest najbardziej rozwinięty, 
hala maszynowa musi być sercem calej ekspo- 
zycyi. I tak jest istotnie. Znajdują się tam ma- 
szyny potrzebne do użycia w browarach, go- 
rzelniach, fabrykach cukru, wagonów i t. d. 
Jednym z najgodniejszych okazów jest lokomo. 
tywa-olbrzym, znajdująca się u wejścia, a za- 
mówiona przez zarząd wiedeńskiej kolei miej- 
skiej. Imponująco przedstawia się pawilon 
miasta Pragi, w którym na szezególniejszą 
uwagę zasługuje t. zw. „Lapidarium“, t. j. 
bogaty zbior starych figur, karyatyd, ornamen- 
tów i innych zabytków starego budownictwa 
praskiego. Znajdują się tam nawet całe bramy. 

Olbrzymia wystawa praska przedstawia 
się pod każdym względem wspaniale, okazale. 
Biorą w niej udział zarówno Czesi, jak i 
Niemcy; ma ona charakter czysto ekonomiczny. 
Twórcom wystawy zależało na tem, aby to 
wielkie dzieło, mające upamiętnić Jubileusz 
wspólnego Czechom i Niemcom Monarchy, nie 
miało nie wspólnego z polityką. 


Notatki Hieracko-arlystyCZI. 


Z muzyki. („Toska* z Genuną Bellin- 
cioni i Józefem Szymańskim). 

Do lepszych przedstawień tegorocznego 
sezonu należy wczorajsza „Toska“. Zasługą to 
niezrównanej trójki w osobach Bellincioni, Szy- 
mańskiego i Dianniego, którzy kreowali partye 
główne. 

Bellincioni, jako Toska, niema rywalki. 
Wiemy o tem dobrze z poprzedniej jej gościny, 
stwierdziliśmy to także ponownie wczoraj. Krea- 
cya tak wspaniała, tak potężna i prawdziwa, że do- 
stareza materyału do studyum obszernego. Z To- 
ską może Bellincioni długo jeszcze wszystkie 
sceny objeźdżać, jak niegdyś czyniła to z San- 
tuzżą, jak dzisiaj to czyni Marya Gay z Car- 
meng. Występ wezorajszy p. Bellincioni zreha- 
bilitował kompletnie znużoną Carmenę sobotnią 
i zjednał jej znowu wszystkich, którzy ostygli 
w zapale dla wielkiej artystki, 

Niespodzianką dla bywalców teatralnych 
był występ p. Szymańskiego w partyj Scearpii. 
On pierwszy odtworzył tę postać na lwowskiej 
seenie, on wskazał i pouczył następców, jak ją 
trafnie interpretować należy. P. Szymańskiego 
chętnie widywać byśmy chcieli częściej na scenie, 
dla której przecież przez lat szereg z wielkim 
pożytkiem pracował i pewne zasługi położył. 
Sympatyczny śpiewak posiada głos piękny i 
repertoar rozległy, będzie zatem nadal jednym 
z niezwruszonych filarów polskiej opery we 
Lwowie. 

Orkiestrę prowadził p. Stermicz, „Toska“ 
dyrygował po raz pierwszy i wywiązał się z za- 
dania wybornie. Fakt ten notuje z zadowole- 
niem, gdyż potwierdza ponownie opinię, wydaną 
o p. Stermiezu po jego debiucie. 

D. Baranowski. 


Dr. M. Harvey „Tajemnice powodzenia 
w życiu“. Wskazówki dla młodzieży i doro- 
słych. Kraków 1908. Wydawnictwo „Więcej 
światła“. W cztery rozdziały ujął autor zbiór 
wskazówek, które zdaniem jego są źródłem i 
tajemnicą powodzenia w życiu. Pierwszy Za- 
wiera prawdy ogólne podane w formie afory- 
zimów tej mniej więcej treści: „Zycie ludzkie 
nie jest zabawką“, „Zdrowie jest cenniejszym 
skarbem niż inne dobra, tak dalece, że zdrowy 
żebrak jest szczęśliwszy, niż chory król“, „Szezę- 
ście nie opuszcza narodów i ludzi, którzy sic 
sami nie opuszczają“, „Niewdzięczność jest ce- 
chą słabych ludzi“, a każde z tych znanych 
zresztą powiedzeń rozwija autor w krówkiej 
nauce, ujętej w formę zwięzłą i jasną. 

Rozdział drugi zajmuje się stosunkiem 
ezłowicka do społeczeństwa i temi jego przy- 
warami, które stosunek ów osłabiają lub zgoła 
uniemożliwiają. Do nich zalicza autor: na- 
miętności, brak panowania nad sobą i t. d. 
Mówiąc w dalszym ciągu o potędze woli i sku- 
pieniu umysłu podaje autor szereg wskazówek 
„Jak pozbyć się trosk“: 

„Iroski duchowe i cielesne są po naj- 
większej części napomnieniem do powrotu życia 
na drogę prawdy. Usłnchaj ich, a pozbędziesz 
się trosk... 

„Uwolnij się od niepotrzebnego balastu, 
od urojonych obowiązków, zbytecznych zadań i 
interesów, od wszystkiego co cię nie obchodzi 
i przekracza twe siły...,* 


„Każdy, kto chce zwycięsko walczyć o byt, 
powinien w każdej sytuacji trzymać się zasady: 
nie poddawać się troskom, lecz wierzyć w życie 
i w przyszłość... Wiara w życie jest naszym 
najsilniejszym oporem, jaki możemy stawić na- 
cierającym na nas troskom.... Kto się poddaje 
troskom i narzekaniom, traci nadzieję i zaufanie 
w siebie... Za wszystkiem, co się dzieje, stoi 
Boska władza życia, której możemy zaufać i 
być pewni, że pod jej ojcowską stoimy opieką — 
władza, która nas po cudownych drogach pro- 
wadzi do celu. Jeżeli jej zaufamy, któraż troska 
mogłaby nas złamać ?...* 

Ostatnie rozdziały rozpatrują pytanie: „Czy 
śmierć jest końcem wszystkiego”, dochodzące do 
przekonania, że „Wiara w Boga i w nieśmier- 
telność duszy jest równie konieczna, jak wiara 
w świat zewnętrzny, czyli materyalny. Obie 
wiary nie dadza się rozdzielić, Zarówno religia, 
jak ï nauka wymagają prawdy; ale ponieważ 
jest tylko jedna prawda, więc tak religia, jak 
i nauka musz; prowadzić do jednego rezultatu, 
chociaż obie idą różneni drogami*, 

W tem samem wydav nictwie ukazała 
się także doskonała praca dr. A. Broffera, 
profesora filozofii na Uniwersytecie w Medyo- 
lanie: „Czy będziemy żyli po śmierci*, oma- 
wiająca obszerniej ową sprawę. Czytelnik znaj- 
dzie w niej więcej materyału, na podstawie 
którego dojść można do tych samych wyników, 
streszczonych tutaj w krótkim, lecz równie in- 
teresującym ustępie ksiażki dr. M. Harvey. 
Kończą ją przepisy o hygienie, nawoływania do 
zerwania z alkoholizmem, do spełniania obo- 
wiązków swoich i pracy, która jest źródłem 
siły i szczęścia. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we środę, pierwszy występ gościnny 
„Hanako“, japońskiej tragiezki, z własną trupą. 
Rozpocznie: „Otake*, dramat w 3 aktach, na- 
pisał Loi-Fu. Zakończy: „W herbaciarni“, dra- 
mat w 1 akcie, napisał Loi-Fu. 

We czwartek, o godzinie pół do 4 po 
południu staraniem Towarzystwa „Ognisko ko- 
biet* «na cele budowy Domu kobiet, „Nora“, 
sztuka w 3 aktach H. Ibsena. 

We czwartek, o godz. pół do 8 wieczorem: 
„Traviata“, opera w 4 aktach Verdiego. Trzeci 
gościnny występ Gemmy Bellincioni i występ 
Aug. Dianniego. 

W piątek drugi i ostatni występ gościn- 
ny „Hanako“, japońskiej tragiezki, z własną 
trupą. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej: „Świętoszek *, komedya 
w 5 aktach Moliera. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem: 
„Wesoła wdówka”, operetka w 3 aktach Fr. 
Lchara; z p. Miłowską, 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po południu: 
„Bakcyle miłości“, krotochwiła w 8 aktach, 
napisał Adolf Walewski. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem: 
„Cavalleria rusticana“, opera w 1 akcie P. 
Mascagniego. Zakończy: „Pajace*, opera w 2 
aktach z prologiem Leoncavalla. Czwarty go- 
ścinny występ G. Bellincioni i występ A. Dian- 
niego. 

W poniedziałek, po raz pierwszy (nowość) 
„Niebieska myszka“, krotochwila w 5 aktach 
A. “nagla i J. Horsta; tłum. M Sachorowski. 

We wtorek, „Tosca“, opera w 3 aktach 
G. Pucciniego. Ostatni gościnny występ G. Bel- 
lincioni; występ A. Dianniego i Józefa Szy- 
mańskiego (w partyi Scarpia). 

We środę, po raz drugi (nowość) „Nie- 
bieska myszka”, krotochwila w 3 aktach A. En- 
gla i J. Horsta; tłum. M. Sachorowski. 


Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń. 


w Krakowie. 


W dalszym ciągu wczorajszych obrad 
przyjęto po dyskusyi do wiadomości sprawo- 
zdanie rady nadzorczej z działów: ogniowego, 
gradowego, życiowego, oraz dokonany przez 
nią rozdział zysków. 

W toku dyskusyli nad działem grado- 
wym uchwalono na wniosek del. Gromni- 
ckiego polecić radzie nadzorczej i dyrekcyi, 
aby zastanowiły się nad zniesieniem przepi- 
sów statutu gradowego, według którego przy 
wypłacie pierwszej szkody gradowej strąca 
się poszkodowanemu 5 pre., których już na- 
stepnie nie otrzymuje. 

Prez. Leo interweniował w sprawie 
uchwalonej przez radę nadzorczą budowy do- 
mów z taniemi mieszkaniami dla urzędników 
Towarzystwa, zaznaczając, że gmina m. Kra- 
kowa bylaby skłonna odstąpić Towarzystwu 
pod korzystnymi warunkami potrzeł «e pod 
budowę place z gruntów fortyfikacyjnych, któ- 
re gmina nabyła od wojskowości. 

Dyr. Paszkowski podziękował za go- 
towość sprzedaży i oświadczył, że Towarzy- 
stwo wejdzie w rokowania z gminą. W koń- 
eu przystąpiono do uzupełnienia rady nad- 
zorezej. Wybrano z okręgu wyborczego: Ja- 
sło-Sanok p. Mieczysława Urbańskiego (po- 
nownie); Złoczów-Zółkiew : p. Zdzisława Ober- 
tyńskiego (ponownie); Tarnopol-Brzeżany: p. 
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Klemensa hr. Dzieduszyckiego (ponownie); 
z iniasta Krakowa: dr. Konstantego Lipow- 
skiego (ponownie); Bochnia-Nowy Sacz: p. 
Maryana Dydyńskiego; Lwów-Przemyśl: p. 
Jana Breuera; z ogólnego zgromadzenia de- 
legatów zaś pp.: Antoniego hr. Wodzickiego 
(ponownie); dr. Władysława Kraińskiego, pre- 
zesa Tow. kredytowego ziemskiego. W miej- 
sce Antyma Nikorowicza z ogólnego zgroma- 
dzenia wybrano członkiem rady nadzorczej 
p. Kazimierza Bzowskiego. Zastępcą członka 
komisyi rewizyjnej został p. Władysław Jan- 
kowski. 

O godz. trzy kwadranse na 2 zakończyło 
zgromadzenie tegoroczne obrady. 
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Rada nadzorcza krakowskiego Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń obradowała 
wczoraj po południu nad wnioskiem del. Gro- 
mnickiego o cofnięcie przepisu statutu dzialu 
gradowego, według którego stronom ubezpie- 
czonym ściąga się 5 pre. przy wypłacie pierw- 
szej szkody. Uchwaleno wniosek ten trakto- 
wać regulaminowo i polecić dyrekcyi, aby na 
najbliższem zgromadzeniu delegatów zdała o 
nim sprawę. 

Następnie członkiem komisyi rewizyjnej 
wybrano wieeprezydenta m. Krakowa, dr. 
Henryka Szarskiego. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Z Wiednia donoszą: Stan zdrowia 
Najj. Pana jest bardzo dobry. Lekki katar, 
na który Najj. Pan cierpiał, już ustąpił. 

= Centralny komitet uroczystości 
jubileuszowyeh otrzymał od Najj. Pana 
zawiadomienie, że Monarcha dnia 12 czerwca 
z wszystkimi Członkami Najw. Domu Ce- 
sarskiego i stale bawiącymi w Wiedniu ksią- 
żętami pojawi sie w loży Dworskiej podczas 
pochodu. Izbę posłów reprezentować będą 
Prezydent dr. Weiskirchner i Wiceprezydenci 
dr. Zaczek i dr. Starzyński, Delegacyę au- 
stryacką Prezydent dr. Fuchs i jego zastępca 
dr. Madeyski. 

== Dziennik ustaw państwa ogłasza dwa 

rozporządzenia Ministerstwa han- 
dlu, wydane w porozumieniu z Minister- 
stwem spraw wewnętrznych i sprawiedliwo- 
ści. Jedno znieh odnosi się do pośrednietwa 
służby i pracy zagranicą, drtvie pośredni- 
etwa w dostarczaniu mamek. W sprawie 
pierwszej wymaganą będzie odtąd koncesya, 
do otrzymania której ustalone będą pewne 
ściśle określone warunki; co do drugiej zaś 
miarodajne będą względy hygieniczne. 
Prezydent Delegacyi au- 
stryackiej dr. Fuchs zaprosił członków 
Delegacyi na posiedzenie na dzień 22 b. m., 
na godzinę 4 po południu. 
Weg. Biuro koresp. donosi: Mini- 
ster spraw wewnętrznych hr. Juliusz An- 
drassy wyjechał wczoraj o godzinie 5 po 
południu do Wiednia i dziś przyjęty będzie 
na audyencyi przez Najj. Pana. 

= Na wczorajszej francuskiej Radzie 
gabinetowej minister spraw zagranicznych 
Pichon podał do wiadomości telegram amba- 
sadora francuskiego w Konstantynopolu, we- 
dług którego sprawę heraklejską uwa- 
żać należy za załatwioną, ponieważ Towarzy- 
stwu franeuskiemu dano pełną satysfakcyę. 

= We francuskiej Izbie deputo- 
wanych dep. Galitier wniósł wczoraj in- 
terpelacyę z powodu umieszczenia podpisu 
ministra oświaty Brianda na manifeście fe- 
deracyi socyalistycznej departamentu Loary, 
w którym zachwala się doktrynę kollektywi- 
styczną. 

Minister Briand oświadczył, że nikomu 
nie dai upoważnienia do umieszczenia swego 
podpisu pod tym manifestem, co nie znaczy 
atoli, jakoby się zapierał zasad socyalisty- 
cznych. 

Izba przystąpiła następnie do obrad 
nad ustawą o podatku dochodowym. 

== Doniesienia pism zagranicznych i 
rossyjskich o mającej wkrótce nastąpić po- 
dróży króla Piotra serbskiego do Pe- 
tersburga, są — jak donoszą z Belgradu — 
nieuzasadnione. 

== Delegaci Muleya Hafida za- 
mierzają przedłożyć ambasadorom Stanów 
Zjednoczonych i innych państw pismo, za- 
wiadamiające o ogłoszeniu Muleya Hafida w 
Fezie sułtanem. 

= Do Daily Mail telegrafują z Hong- 
kongu: Powstanie w prowineyji 
Yunan z każdym dniem wzrasta. Powstań- 
cy pobili wojska cesarskie i posuwają się 
naprzód. 

Temu samemu pismu donoszą z Kielu, 
że admiralicya niemiecka z powodu niepo- 
kojów, wybuchłych w Szangaju, wysłała 
dwie kanonierki do Jangse, a nadto eska- 
drze wydała rozkaz, aby trzymała w pogo- 
towiu cztery krążowniki i siedm mniejszych 
statków. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 20 maja. Interpelacye zgło- 
sili dziś między innymi: p. Breiter w 
sprawie załatwienia reklamacyj osób, obowią- 
zanych do stawienia się do służby wojsko- 
wej i bezzwłocznego uwolnienia Mikołaja 
Berduna ze względów rodzinnych, oraz w 
sprawie postępowania komisarza pow. Smo- 
lenia; p. Londzin w sprawie wykroczeń i 
gwałtów popełnionych przez niemieckich 
uczniów szkół średnich i przez policyę w 
Cieszynie. 

Przystąpiono do dyskusji nad wnio- 
skiem nagłym p. Ceglińskiego w spra- 
wie administracyi w Galieyi. 

Wiedeń, 20 maja. P. Cegliński 
oświadcza, że przedewszystkiem musi podnieść 
z naciskiem, iż terrorystyczna metoda walki, 
jak w ogóle terroryzm sprzeciwia się zarówno 
duchowi narodu ruskiego, jak i politycznemu 
programowi wszystkich stronnietw ruskich, 
które uznają tylko walkę legalną. Gdyby na- 
ród ruski był skłonny do terroryzmu, toby 
już dawno miał był sposobność do objawie- 
nia go, i tak z powodu krwawych wyborów 
w r. 1897, z okazyi masowego mordowania 
chłopów w Czerniejowie, Lackiem, Horucku, 
z okazyi zamordowania chłopa Kahańca w 
czasie ostatnich wyborów, z okazyi strasznych 
seen podczas strejków rolnych, kiedyto chło- 
pów: mężczyzn, kobiety, starców i dzieci, 
związanych łańcuchem, tuzinami wożono przez 
kilka mil. Były to sceny, jakie zresztą można 
widzieć tylko w Syberyi, a przecież naród 
ruski znosił wszystkie te gwałty cierpliwie, 
nie zstępował z drogi prawa i nie chwytał 
się represaliów. Jeżeli jednakowoż nastąpiło 
to straszne wykroczenie z porządku prawnego, 
to musiały istnieć także straszne przyczyny. 
Przyczyna tkwi w galieyjskiin systemie ad- 
ministracyjnym, którego hr. Potocki nie stwo- 
rzył, ale który objął w spadku po swych po- 
przednikach i swą powagą utrwalał. 

Ta wyjątkowa administracya jest kle- 
ską dla całego kraju. System ten ponosi głó- 
wną winę kulturalnego, społecznego i eko- 
nomicznego upadku ludności. 

Posłowie ruscy w swoim czasie między 
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postulatami, jakie przedłożyli Rządowi, po- 
stawili także jeden, który zadziwić musi ka- 
żdego Europejezyka, mianowicie: legalne po- 
stępowanie galicyjskich władz administracyj- 
nych. Gdyby administracya hyłs inna, jak 
możnaby pojąć, że emigranci ruscy w Kana- 
dzie, w Brazylii, w Argentynie umieją dać 
sobie radę i posyłają jeszcze wsparcia swym 
rodzinom w włanej zaś ojczyźnie wszyscy 
marnieją. Naród ruski jest ruchliwy i przed- 
siębiorczy i z całej siły broni sie przed 
wzrastającą codziennie nędzą, ale wszędzie 
natrafia na wrogie stanowisko administracyi. 
Nikt w kraju nie jest wolny, ani robotnik 
ruski, ani chłop, ani mieszczanin, ani też 
urzędnik od najwyższej do najniższej rangi, 
każdy bywa nękany, jeżeli przyznaje się do 
swej narodowości. 

Wszędzie uznaną jest zasada, że każda 
narodowość ma być sądzona przez własnych 
sędziów, tylko nie w Galicyi. Są w ruskim 
obszarze językowym powiaty sądowe, w któ- 
rych niema ani jednego sędziego ruskiego. 
Ani u władz centralnych, ani krajowych na- 
ród ruski nie jest zastąpiony. Jeżeli są tam 
jacyś Rusini, to oczywiście są w znikomej 
mniejszości i są to takie indywidua, które 
dawno wyrzekły się swej narodowości. 

Jedynem ciałem administracyjnem, które 
pozostało w rękach Rusinów, są gminy ru- 
skie; tych system ów nie mógł zagarnąć, ale 
po największej części je skorumpował. Ža- 
dnej gminie nie wolno według własnego zda- 
nia wybierać naczelnika gminy, wszędzie sta- 
rosta wkracza i robi naczelnikami takie in- 
dywidua, które mu są bezwarunkowo oddane, 
choćby to byli najgorsi pijacy. Taki wybrany 
przez władze naczelnik gminy urzęduje we- 
dług swego widzimisię, marnuie własność 
gminy w sposób nieodpowiedzialny i pozo- 
staje w swym urzędzie póty, póki to podoba 
się staroście, czasem dożywotnio. 

P. Cegliński mówi dalej. 


Kraków, 20 maja. (Tel. pryw.). Dawni 
i obecni uczniowie uczcili dziś w południe prof. 
filozofii w Uniw. Jagiellońskim dr. Maury- 
cego Straszewskiego z powodu 30-letniego ju- 
bilenszu jego pracy na katedrze. O godz. 12 
po wejściu profesora do przybranej kwiatami 
sali wykładowej im. Kopernika, zapełnionej 
młodzieżą, przemówił prezes kółka filozofi- 
cznego i drugi jeszcze przedstawiciel słucha- 
czy profesora Straszewskiego. Imieniem by- 
łych uczniów przemawiał dr. Kazimierz Lu- 
becki, szambelan papieski, poczem odczytano 
i wręczono jubilatowi adres z podpisami by- 
łych i obecnych uczniów. Prof. Straszewski 
podziękował w gorących słowach. 


Wiedeń, 20 maja. Wiener Zig. ogła- 
Sza: Najj. Pan zamianował profesora w gi- 
mnazyum św. Anny w Krakowie, Jana Do- 
rozińskiego, dyrektorem gimnazyum w 
Wadowicach. 

P. Minister Ces. i król. Domu i spraw 
zagranicznych zatwierdził zarządzone przez 
konsulat w Port-Said ustanowienie poddanego 
austryackiego Stanisława Kozieradzkie- 
go, agentem konsularnym w Ismaili. 

Wiedeń, 20 maja. Correspondenz Aii- 
stria ogłasza komunikat o dzisiejszem posie- 
dzeniu klubu chrześciańsko - społecznego, w 
którym między innemi podniesiono, że sta- 
nowisko klubu w kwestyi uniwersyteckiej 
jasno określono we wczorajszej uchwale i 
należy dodać tylko, że także program uni- 
wersytecki stronnictwa chrześciańsko-społe- 
cznego pozostał niezmieniony, mianowicie 
dąży ono do tego, aby przy zupeinem waro- 
waniu wolności wiedzy i nauki, w szezegól- 
ności też nauczania i uczenia się, zastrzeżo- 
ne było równouprawnienie wszystkich stu- 
dentów i usunięto wpływ żydowski na wszy- 
stkich polach oświatowych. A całym naci- 
skiem potępia klub pewne pismo wiedeńskie, 
które widocznie dąży do tego, by w szere- 
gach niemieckiej ludności chrześciańskiej 
wywołać rozłam. Klub wyraża nadzieję, że 
objektywnie myślące koła ludności nie da- 
dzą się w błąd wprowadzić. 

Wiesbaden, 20 maja. Cesarz Wilhelm 
odjechał wczoraj wieczorem do Berlina. 

Poznań, 20 maja. (Zel. pryw). Nowe 
pismo polskie powstaje dla Westfalii i Ned- 
renii przeciw Włarusowi. Postanowili je za- 
łożyć tamtejsi kupcy, wśród których Wżarus 
wywołał poważną opozżycyę. 

Rzym, 20 maja. Pismo Papieża do 
kardynałów francuskich oświadcza, że Pa- 
pież pomimo życzenia, by nie nakładać no- 
wych ofiar na kler francuski, nie może ze- 
zwolić na utworzenie autoryzowanych sto- 
warzyszeń duchownych dla wzajemnego wspie- 
rania się. 

Londyn, 20 maja. Do Daily News do- 
noszą z Waszyngtonu, że plany departamentu 
marynarki co do utworzenia floty atlanty- 
ckiej już są ukończone. Flota będzie znacznie 
wzmocniona. 

Londyn, 20 maja. Jedno z pism dono- 
si, że król Kdward uda się w tych dniach 
do Petersburga w odwiedziny do cara i za- 
bawi tam tydzień. 

Lizbona, 20 maja. W Izbie deputowa- 
nych p. Bastia wezwał prezydenta, aby ni- 
gdy nie pozwolił, by uzbrojeni żołnierze we- 
szli do sali obrad parlamentu. Gdyby to się 
jeszeze raz poówićrzyis, mowca nigdy już nie 
przestąpiłby progu tej sali, bo adezułby to 
jako poniżenie parlamentu. 

P. Costa (republikanin) oświadczył, że 
republikanie żądają od króla rządu patryoty- 
cznego, liberalnego i oszczędnego, w przeci- 
wnym razie musieliby przystąpić do tewolu- 
cji. Co do ewentualnego winieszania się za- 
granicy do wewnętrzych spraw Portugalii, to 
mowca oświadcza, że pierwszy obcy zastępca, 
który w tym celu wstąpiłby na ziemię per- 
tugalską, zostałby stracony jako zdrajca na- 
rodu. 

Waszyngton, 20 maja. Kongres prze- 
znaczył półtora miliona dolarów na udział 
Ameryki w międzynarodowej wystawie w 
Tokio w r. 1912. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
iw BRossyt. 


Warszawa, 20 maja (Zel. pryw.). Mi- 
nister oświaty wezwał do Petersburga kuratora 
warszawskiego okręgu naukowego, który ma 
udzielić wyjaśnienia, z jakich powodów za- 
mknięto szkoły polskie w gub. kieleckiej po 
zamordowaniu Afanazjewa. 

Warszawa, 20 maja. (Ze. pryw.) Na 
sekretarza związku piekarskiego, p. Zawiszę, 
dokonał zamachu jakiś człowiek, który po- 
przednio prosił go o pracę. Gdy Zawisza 
użył w obronie rewolweru, napastnik uciekł. 

Lódź, 20 maja. (Tel. pryw.). Osadzono 
w więzieniu dyrektora tkalni Glayera, p. Ma- 
łachowskiego. 

Siedlec, 20 maja. (Tel. pryw.). Sąd 


gminny w Szlawatyczach wskutek skargi 
o potwarz, wniesionej przez duchownego 
prawosławnego Zatkalika, skazał zaocznie 


byłego posła do pierwszej i drugiej Dumy 
Błyskosza na dwa miesiące aresztu. Irzyczy- 
ną procesu była mowa błyskosza w drugiej 
Dumie, w której powiedział on, że duchowni 
prawosławni na Podlasiu wypędzali ze szkół 
dzieci tych dawnych unitów, którzy nie eho- 
dzili do cerkwi, przyczem wspomniał o po- 
dobnem postępowaniu Zatkalika, jakiego do- 
świadczył na samym sobie. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Sreckowieski. 


Cukiernia W 
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Janea ja marena AO eE 


NADESŁANE. cza sopisma zagraniczne 

== | FRANCUSKI: - 
PR a | Fin de siecle, Frou- rou, dsan qui 
Lecznież l rit, Journal p. toue, Bire, Sourire, Via 


Dra TARNAWSKIKEGO 


w Kosowie (stacya kol. Zabłotów) | 


otwarta sd l maja do końca: p Źdriew- 
niks — Środki: Leczenie wodą i inne fizykalno- 


jen culotte ronge, Las Moñ ER, Femi- 
| ns, Ta Uheaire, Les Arta, Ja sais tout, 
Fantazie. 


WLOSBIS: 


dyetetyezne. TwAsinc, I Secelc KR 
z DE ERE M — ROBATI BETĘ. 
Prośba o pomoc do serc litości- Strana, Szut ihemorysyznyj MNowoje 


wych. W. J. były dyetaryusz władz poli- 
tycznych, Żonaty, ojciec 3 dzieci znajduj» 
się w ostatniej nędzy wskutek kilkoletniej 
choroby piersiowej, która od roku romali 
go na łoże boleści. Żona chora, zmuszona 
udać się w tych dnisch do szpitala, musi 
opuścić dzieci i chorego męża. 

Uprasza się litościwe osoby o nadsyła- 
łanie choćby najdrobniejszych datków "dla 
W. J. do Towarzystwa św. Winzeniego á 
Paulo na ręce p. Stanisława Bochnika, nrzę- 
dnika Namiestnictwa, zamisszksłego przy ul. 
Supiúskiogg l. 16 we Lwowie. 


W. ADAJ 


Wramis, Rus. Aec wido nyk, Ruskija 
Wiedomosti, 'Towaryszcz, 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Dirand Magazine, 
wap Warid Magazine, Cassels Ma- 
Mimay Ma a, _ Ainslao 
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Sokołow 
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Lwów, Pasa aa 9. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 


pe!aeziay 


ad" Obligacye fundaszu propinaeyjaegt, 
pi, Pożycakę krajową. 


|, Pożyczke m. Lwow». 


tę te kupuje i sprzedaje aajkorzysteiej zighi 


Dom bankowy i kantor Wymiany 


s Sokal i LIT em. | 


z prowincyi odwrotną po- | 


| Zlecenia 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


- Do najęcia 
ul. Asnyka Nr. 7, 


Parter 


Pierwszorzędna cukiernia z krytą werandą 


æ A m r cy w e e i c r A 


. poleca 


najlepsze CIASTKA, LODY, HERBATĘ i 
śmienitą KAWĘ MROŻONA. 


Wy- 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 20 maja 1908 


Hotel Georgw'a. 


PP. M. Doroszyńska z Rossyi, F. Sca- 
no z Przewoźca, Z. Leszezyński z Kró- 
lestwa Pol. 


Hotel Francuski. 


PP. S. Dobrowolski z Wołynia, G. Zg- 
becki z Wołynia, W. Jabłoński z Derzowa, 
R. Chlebowski z Podłuża. 


Hotel Europejski. 


PP. J. Graf z 
z Sokala 


Sambora, S. Frenkel 


Hotel Imperial. 


PP. hr. F. Zamojski z Borysławia, F. 
Jaruntowski z Twierdzy, ks. J. Dzioba z Lu- 


|! pokój kawalerski z osobnym baczowa, K, Rampelt z Sokołowa. 
wchodem. 


poleca 


NA 56200 ODGCNY 


Hotel Saski. 
P. A. Włodzińska z Wierzbic. 


Firznek, Portyer, Dywanów, Serwet, 
BA 26, B:jdschimów, 


Materyj meblo- 
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A urzędowych, 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na I koronę i we wadyum wynoszące 
5%, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen je- į 
dnostkowych nie tylko eyframi ale i lite- 
rami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrewiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże- 
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio- 
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie- 
niołomu lub szutrowiska osobne, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 


_Licytacye 


L. 58.799 VII. b. (4490 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniec państwowy w 
tarnowskim okręgu budowniczym w latach 
1909, 1910 i 1911 odbędzie się 22 czerwca 
1908 w e. k. Starostwie w Tarnowie licyta- 
cya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1909 
dostawić się mającego wynoszą: 16.722 kor. 
90 hal. za 1830 m. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 


których Starostwo , według poszczególnych kamieniołomów lub | ści realn. 


i szutrowisk. 

| Oferty niesperządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 

| dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 

| misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 


przyjmowane. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 15 maja 1908. 


L. cz. E. 543/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko- 
wej i oszczędności w Żydaczowie odbędzie 
się dnia 16 czerwca 1908 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. w Zurawnie licytacya 5/6 czę- 
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| przynależnościami, 


zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 


lwh. 116 gm. KE wraz z 
składającemi się z domu 
mieszkalnego, stodoły, stajni i komory. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cy jest oceniona na 1996 kor. 60 hal., przy- 
należności zaś na 692 kor. 43 hal. 
> Najniższa cena wynosi 1982 kor. 90 
aal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. E e 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. p. ) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniejsz 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy eya 


nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już isinieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zmrawno, dnia 5 maja 1908. 


L. 51.554/VIL b. (4501 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w lwowskim okręgu budowniczym 
w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się dnia 
29 maja 1908 w e. k. Starostwie we Juwo- 
wie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 6090 kor. 
96 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejszane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
imienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadymn wynoszące 59, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
seiwem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro- 
wimy opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekeyj dro- 
sowych. 

Oferty niesporządzone na błankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
flopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
sye przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 14 maja 1908. 


L. cz. E. 3686/7 (11) 
Edykt licytaeyjoy. 

Dnia 27 maja 1908 o godz. 9 przed 
południem odbedzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym Oddział V. lieytacya 7/10 części 
realności lwh. 207 ks. gr. gm. Bursztyn ob- 
jętej, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 4 okien podwójnych zimowych, 3 
drzwi podwójnych i drabiny strychowej. 

Nieruchomość tę oceniono na 7994 
kor., przynależność zaś na 42 kor. 

Najniższa cena wynosi 8997 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 6 maja 1908. 


(4477 1—3) 


G. Al. E. 1410/8 
Versteigerungsedict. 

Auf Betreiben des Wiznitzer Vorschuss 
und Escompte-Vereines in Wiżnitz findet am 
1 Juni 1908 Vormittags 9 Uhr bei dem un- 
ten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 22 
in Kolomea die Versteigerung der Realitäten: 

1. E. ZI. 1085/V. der Stadt Kolomea 
bei der Jagielońska wyższa Gasse neben dem 
bBahnhofe bestehend aus 1 Bau und 1 Grund- 
parzelle Fläche 64 ar. 66 m? als Lagers- 
platz eingerichtet, 1 Magasin, 1 Wohn- 
haus, 1 Hausmagasin, 1 Wirtschaftsgebaude 
sammt Umzäumung; 

2. Einl. Zabl 671/IV.; 

3. Einl. ZI. 940JTV. und 

4. Einl. ZL. 921/IV. der Stadt Kolomea 
neben dem Bahnhofe bestehend aus 4 Grund- 
parzellen, Gesamtfläche 111 ar. 61 m? als 
Acker und Lagerplatz verwendbar statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaften sind bewertet: ad 1. auf 49.603 
kK. Zubehör (Umsäumung) auf 397 K.; ad 
2. auf 2639 K. 50 hal, ad 3. auf 1130 K., 
ad 4. auf 1040 K. 50 hal. 

Das geringste Gebot beträgt ad 1. 
25.000 K., ad 2. 1759 «x. 66 hal., ad 8. 758 
K. 38 hal., ad 4. 698 K. 77 hal. unter die- 
sem Betrage fiadet ein Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen, welche 
gleichzeitig bestattigt werden und die auf die 
Liegenschaften sicu beziehenden Urkunden 
(Grundbuchs-Hypothekenauszug, Catasteraus- 
mg, Schitzungsprottokolle u. s. w.) können 
von die Kauflustigen bei dem unten bezeich- 
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Geschifisstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, ffir welche zur Zeit an den Liegen- 
schaften Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmächtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgerieht, Abtheilung I. 

in Kolomea. 


L. cz. E. 222/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 czerwca 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI. odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 54 gm. Burakówka, skła- 
dającej się z chaty i z 86 ar. ornej ziemi. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeeniona na 2260 kor. 

Najniższa cena wynosi 1506 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Tłuste, dnia 8 kwietnia 1908. 


(4482) 


L. ez. E. XIII. 456/8 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Reginy Koblerowej zastą- 
pionej przez adw. dr. Stefana Pelza odbędzie 
się dnia 30 czerwca 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 49 w Krakowie przy ul. św. Jana 
Nr. 22 lieytacya połowy realności lwh. 23 
ks. gr. gm. kat. Mydlniki objętej, Jana Ma- 
lety i Maryanny z Tarnowskich Maletowej 
własnej. 

Połowa nieruchomości powyższej wy- 
stawiona na  licytacyę, jest ocenioną na 
2240 kor. 

Najniższa cena wynosi 1495 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą zatwierdza się i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczasj godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze- 
ala tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, 4 maja 1908. 


(4405) 


L. cz. E. 815,8 (4) (4483) 
Na żądanie Bankuł dla handlu i prze- 
mysłu w Wieliczce odbędzie się dnia 16 


i 


neten Gerichte, Zimmer Nr. 4, während der | gm. kat. Zakrzów stanowiących gospodar- 


i L. cz. E. II. 478/7 (54) 


stwo wiejskie bez przynależności. . 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: a) realność lwh. 66 
na kwotę 3093 kor. 60 hal, b) realności 
lwh. 325 na kwotę 1270 kor. 

Najniższa cena wynosi zatem co do re- 
alności ad a) 2062 kor. 40 hal., co do re- 
alności ad b) 846 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia. przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 2 maja 1908. 


(4505 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dra Kazimierza Krasuskiego 
we Lwowie zastąpionego przez adw. dra Ro- 
iiskiego odbędzie się dnia 30 czerwca 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali II. na £. piętrze licy- 
tacya realności lk. 148974, lwh. 1674/I. ks. 
gr. gm. kat. m. Lwowa ul. Dwernickiego 
22 e. wraz z przynależytościami, składające- 
mi się z okien, drzwi, parkanu, drzew. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 70.916 kor. 80 hbal., przy- 
należności zaś na 5197 kor., ulga podatkowa 
na 1889 kor. 90 hal., służebność na 440 kor. 

Najniższa cena wynosi 39.221 kor. 55 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. LI. 

Takie prawa, wobec którycu niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział IT. 

Lwów, dnia 8 maja 1908. 


L. cz. E. 517/8 (5) (4502) 

Na żądanie Mojżesza Jageta w Bóbree 
odbędzie się dnia 8 czerwca 1908 o godz. 8 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2 w Bóbrce licytacya : 

1) realności lwh. 499 gminy Podjarków 
obj. składającej się z 59 arów 24 m. kw. 
pola ornego i 9 arów 17 m. kwadr. łąki; 

2) realności lwh. 730 gminy Podjar- 
ków objętej, składającej się z 45 arów 86 
m. kw. pola ornego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1) na 700 kor., ad 2) na 
300 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 466 kor. 
67 hal, ad 2) 200 kor., poniżej tej ceny, 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny wyciąg kata- 
stralmy, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


ezerwea 1908 o godz. 9:30 przed południem | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. ; będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
15 licytacya realności lwh. 66 i 825 ks. gr. - powania jedynie przez przybicie na tablicy 
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sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Bóbrka, dma 25 kwietnia 1908. 


L. cz. E. 836 (4410) 

Dnia 23 czerwca 1908 o godz. & przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 w Dobromilu licytacya real- 
ności lwh. 39 ks. gr. gm. kat. Smolnica wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 5 
krów, 2 koni, jałówki i 4 wozów. 

Nieruchomości wystawione na licytacye 
są ocenione na 7695 kor., przynależności zaś 
na 1155 kor. 

Najniższa cena wynosi 5900 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne normalne równo- 
cześnie ustalone i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości odnośne dokumenta przejrzeć 
można podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tahliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 10 maja 1908. 


L. ez. E. 1233/7 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 czerwca 1908 o godz. & rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 sądu tutejsze- 
go licytacya realności lwh. 657 gm. Turka. 
składającej się z chaty, stajni i stodoły oraz 
pola 2 morgów. 

Wartość szacunkowa 1400 kor. 

Najniższa oferta 934 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, binro 
Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwożdziec, 4 maja 1808. 


(4454) 


L. cz. E. 3087 (10) 
Edykt. 
Dnia 24 czerwca 1908 o godz. 9 rano 
odbędzie się wbiurze Nr. 18 licytacya real- 
ności lwh. 401 ks. gr. gm. Balice z przy- 
należytościami. 
Wartość szacunkowa 978 kor. 
Najniższa oferta 652 kor. 
Warunki dokumenta biuro Nr. 18. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzial IT. 
Giwoździec, 8 maja 1908. 


(4456) 


L. cz. E. 485/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Judy Krila kupca w Du- 
kli odbędzie się dnia 18 czerwca 1908 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 88 w Jaśle licy- 
tacya 1/4 częśca realności lwh. 61 ks. gr. 
gm. kat. Zmowa objętej. 

Nieruchomość ta w 1/4 części wysla- 
wiona na licytacyę, jest ocenioną i wartość 
tejże ustaloną na kwotę 362 kor. 64 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 241 kor. 
76 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katasralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 82. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 1 maja 1908. 


(4441) 


L. cz. E. 3158/7 (7) 
Edykt licytacyjny. 


(4514) | 
Na żądanie Salamona Lifschiitza zastą- 
pionego -przez adw. dr. Rothenberga odbę- 
dzie się dnia 10 czerwca 1908 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 48 lieytacya ciała hip. 
lwh. 468 ks. gr. gm. kat. Lackie małe. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 1600 kor., t. j. 
tysiąc sześćset koron. 

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, 15 kwietnia 1908. 

| 
| 


L. cz. E. 1217/7 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 czerwca 1908 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się wbiurze Nr. 18 tut. 
sądu licytacya 1/4 realności lwh. 91 gminy 
Gwożdziece mały, składającej się z dwóch 
chat i 1!/; morga pola, tudzież całej realności 
lwh. 594 gm. Giwoździee mały z 1'/, morga 
się składającej. 

Wartość szacunkowa pierwszej 566 kor., 
oferta 377 kor. 33 hal. Wartość szacunkowa 
drugiej 400 kor., oferta 266 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwożdziec, 8 maja 1908. 


(4455) 


L. ez. E. 680/7 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo- 
wie filia Olesko zastąpionej przez p. Rothen- 
berga oraz firmy Umrath et Comp. w Pra- 
dze Bubna odbędzie się dnia 19 czerwca 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Ole- 
sku licytacya 1/2 ciała hip. Iwh. 214 ks. gr. 
gm. Sokołówka i całego ciała hip. lwh. 1261 
tejże księgi zobowiązanych Abrahama i 
Dwojry Bokhaut po połowie własnych wraz 
z przynależytościami, składającemi się z urzą- 
dzenia chmielarni, całego ciała hip. lwh. 
1130 tejże księgi, składającego się z placu 
budowlanego, na którym stoi dom oraz z 
ogrodu całego ciała hipot. lwh. 1408 tejże 
ks. (chmielarnia) zobowiązanego Abrahama 
Bokhauta własnych oraz 1/2 ciała hip. wh. 
1388 tejże ks. (chmielarnia) zobowiązanej 
Dwojry Bokhaut własnej. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione, a to a) 1/2 lwh. 
214 na 145 kor., b) lwh. 1261 na 1050 kor., 
a przynależności na 66 kor., e) Iwh. 1130 
na 3120 kor, d) iwh. 1408 na 240 kor., 
zaś c) 1/2 lwh. 1388 na 95 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 96 kor. 
66 hal., ad b) 744 kor., ad e) 1818 kor. 38 
hal., ad d) 160 kor., ad ce) 63 kor. 88 hal.,i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Olesko, 10 maja 1908. 


(4460 1—2) 


L. cz. E. V. 3964/7 (5) (4478) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Zygmunta Chajesa kupca 
w Drohobyczu odbędzie się dnia 24 czerwca 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 83 lieyta- 
cya 2/6 części realności lwh. 588 połowy 
realności lwh. 753 i 1/8 część realności lwh. 
754 ks. gr. gm. kat. Stebnik zobowiązanego 
Mikołaja Pnżakowskiego własnych wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 7 okien 
dwuskrzydłowych wewnętrznych. | 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a to: l. 2/6 części 
realności lwh. 588 na 357 kor. 93 hal., 2. 
połowa realności lwh. 753 na 2372 kor., a 
w szezególności wartość połowy domu na 
2200 kor., a wartość połowy parceli bud. 
223 i pare. grt. 3882 na 172 kor., 3. 1/8 
część realności lwh. 754 na 105 kor. 80 hal., 
przynależności zaś na 10 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: 1. co do 2/6 
części lwh. 588 kwotę 178 kor. 97 hal., 2. 
co do 1/2 realności lwh. 753 kwotę 1186 
kor., 3. co do 1/3 części realności lwh. 154 
kwotę 52 kor. 90 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wycięg tabular- 
ny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstana, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Drohobycz, dnia 6 maja 1908. 


? r E 
Upadiości. 
L. cz. 8. 3/0 (96) (4474 3—3) 
dykt. 

W masie rozbiorowej Banku dla Ran- 
dlu i eskontu w Stryja sprzedane zostaną 
na dniu 25 maja 1908 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie obwodowym w Stryju przez 
publiezną licytacyę następujące wierzytelno- 
ści masy, a to: 

1) 600 kor. przeciw Małce Wohlmnth 
i nieobj. masie spadkowej Izaka Wohlmuth. 

2) 443 kor. 33 hal. przeciw Zygmun- 
towi Liebross i Dawidowi Schaffel. 

3) 1200 kor. przeciw Leibie Hecht i 
Jakóbowi Weissbraun. 

4) 800 kor. przeciw Chaimowi Zucker- 
berg i Szulimowi Kostman. 

5) 800 kor. przeciw tym samym dłu- 
żnikom. 

6) 700 kor. przeciw Salamonowi, Sam- 
sonowi i Sisiemu Steinerom. 

7) 121 kor. 67 hal. przeciw Nuchimo- 
wi Griiafeld i Getzlowi Koral. 

8) 890 kor. przeciw Abrahamowi i Je- 
anecie Katz i Samuelowi Giinsberg. 

9) 860 kor. przeciw Samuelowi Scherr, 
Malci Kluger i Maurycemu Steif. 

10) 1000 kor. przeciw Józefowi Schón- 
holz i Leibie Sehander. 

11) 2000 kor. przeciw Manrycemu i 
Maryi hr. Wodziekim. 

12) 50 kor. przeciw Benjaminowi i Bli- 
mie Rosenman. 

18) 1022 kor. 58 hal. przeciw Chanie 
i Feiwlowi Eidlerom i Eisigowi Scheinfel- 


i. 

14) 200 kor. przeciw Samuelowi Mei- 
lechowi i Rózi Hellmann. 

15) 655 kor. 55 hal. przeciw Samuelo- 
wi Berlowi i Netli Liebermanom. 

16) 571 kor. 42 bal. przeciw Meilecho- 
wi Weinfeld, Chanie (Chajes i Gedaliemu 
Goldberg. 

17) 230 kor. przeciw Mojżeszowi Glatt. 

18) 238 kor. przeciw UChaimowi Brand, 
Jakóbowi Rosenberg i Berlowi Schichter. 

19) 286 kor. przeciw Samsonowi Steiner. 

Jako cenę wywołania oraz jako naj- 
niższą ofertę ustanowiono co do pretensyj 
wymienionych: pod 1) 30 kor., 2) 350 kor., 
3) 150 kor., 4) i 5) po 200 kor. 6) 560 kor., 
7) 60 kor., 8) 265 kor., 9) 430 kor., 10) 
300 kor., 11) 1000 kor., 12) 40 kor., 18) 
600 kor., 14) 160 kor., 15) 260 kor., 16) 
140 kor., 17) 80 kor., 18) 140 kor., 19) 225 
koron. 

Każda z tych pretensyj sprzedaną zo- 
stanie osobno najwięcej ofiarującemu za go- 


6 


i tówkę bez poręczenia masy rozbiorowej za | L. 6498 


należność i ściągalność. 
Stryj, 4 kwietnia 1908. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 8/7 (118) (4517) 

W konkursie Joela Neumana celem li- 
kwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
20 czerwca 1908, wyznacza się audyencyę 
na dzień 22 czerwca 1908 o godz. l0 przed 
południem w c. k. sądzie powiatowym w Bu- 
czaczu, w biurze Nr. 9. 

Buczacz, dnia 13 maja 1908. 


Komisarz konkursowy. 


L. ez. S. 22/7 (14) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Grzymałowie na wniosek wierzy- 
cieli, jawiących się na audyencyi wyborczej 
wybrano zawiadowcą masy pana dr. Herma- 
na Kofilera adwokata w Grzymałowie, za- 
stępcą zaś jego ustanowiono pana Samuela 
Bernsteina, bankiera w Tarnopolu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnopol, dnia 28 marca 1908. 


(4508) 


Konkursa. 


L. 44.456 (4315 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum 
w kwocie dwustu siedmdziesięciu (270) kor. 
rocznie z fundacyli imienia Staszewskiego i 
Bielaka dla synów mieszczan z Liska, ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
czone dla synów mieszczan miasta Liska 
(obywateli miejskich w myśl $ 8 ust. gmin. 
z dnia 12 sierpnia 1866 dz. u. kr. Nr. 19) 
obrz. rz. kat., którzy ukończyli szkoły ludo- 
we z dobrym postępem w nauce i w oby- 
czajach i uczęszczają do szkół gimnazyal- 
nych lub realnych. 

W braku takich kompetentów mogą być 
te stypendya nadane także uczniom z in- 
nych miast w Królestwie Galicyi i Lodome- 
ryi wraz z W. Ks. Krakowskiem pochodzą- 
cym, religii rzym. kat. uczęszczającym do 
szkół średnich. 

Pobór stypendynm trwa, jeżeli stypen- 
dysta nie utraci kwalifikacyi wymaganej przez 
ogólne przepisy aż do ukończenia nauk w 
szkołach publicznych i może być przedłużo- 
ny jeszcze na dalsze dwa lata w eelu dal- 
szego kształcenia się w zagranicznych za- 
kładach naukowych, jeżeli stypendysta ze 
względu na swe zachowanie i na znakomity 
postęp w naukach okaże się godnym tego 
dobrodziejstwa. 

Prawo nadawania niniejszych stypen- 
dyów służy rz. kat. proboszezowi (w razie 
wakansu administratorowi rz. kat. parafii) w 
Lisku wspólnie z katolickimi członkami Ra- 
dy gminnej m. Liska, ewentualnie Wydzia- 
łowi krajowemu. 

Podanie należy wnosić za pośredni- 
ctwem przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wy- 
działu krajowego najpóźniej dnia 10 wrze- 
śnia b. r. i załączyćjdo nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo 
szkolne i świadectwo ukończenia szkoły lu- 
dowej z dobrym postępem w nauce i w oby- 
czajaeh, ewentualnie także dowody, iż kan- 
dydat jest synem mieszezanina m. Liska. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 8 maja 1908. 


L. 828/8 (4382 3—3) 
Konkurs. ] 

Zwierzchność gminy miasta Zurawna 
rozpisuje konkurs celem obsadzenia posady 
weterynarza miejskiego z płacą roczną 1000 
koron. 

Posada ta nadaną zostanie prowizory- 
cznie na jeden rok poczem nastąpić może 
stabilizacya. 

Termin do wnoszenia podań wyznacza 
się do dnia 15 czerwca 1908. 


Burmistrz Dr. Ruhrberg. 


E. Prez. 168 (19/8) (4428 3—3) 

Przy sądzie w Winnikach jest posada 
nadzwyczajnego pomocnika kancelaryjnego 
przy komisarzu dla sprostowania ksiąg grun- 
towych. Płaca dzienna 2 kor. 50 hal., stra- 
wne przy komisyach 2 kor. 50 hal. Wyma- 
ga się egzaminu tabularnego lub rutyny ta- 
bularnej. 

Udokumentowane podania do 31 maja 
b. r. do Naczelnietwa. 


Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego. 
Winniki, dnia 12 maja 1908. 


(4432 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej przy Od- 
dziale rachunkowym Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie posady asystenta rachunkowego 
w XI klasie rangi rozpisuje się konkurs z 
terminem do 7 czerwca 1908. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić w drodze przepisanej do Pre- 
zydynm Sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie. 

Wymogiem uzyskania tej posady jest 
złożenie egzaminu dojrzałości i egzaminu z 
rachunkowości państwowej. 

Prezydym Sądu wyższego. 

Kraków, 16 maja 1908. 


L. Prez. 1611 (12/8) 
Komik umie 

Przy e. k. Sądzie obwodowym w Tar- 
nowie jest do obsadzenia pasady dozorcy wię- 
źniów z systemizowanymi poborami służbo- 
wymi. 

Podania o tę, dla wysłużonych podofi- 
cerów zastrzeżoną posadę należy wnieść do 
Prezydyum tego sądu obwodowego do 30 
czerwca 1908. 

Tarnów, 15 maja 1908. 


(4437 2—3) 


L. 6631/8 (4384 2—3) 
Konkurs. 

Przy Sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada asystenta kancelaryj- 
nego w XI randze. 

Podania o powyższą lub przy innym 
Sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
asystenta kancelaryjnogo wnosić należy do 
21 czerwca 1908 do Prezydynm Sądu krajo- 
wego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 15 maja 1908. 


L. 610 (4499 1—3) 
Konkurs. 

W myśl uchwały. Rady wyznaniowej 
gminy żydowskiej w Tarnopolu podpisane 
Przełożeństwo Zboru rozpisuje niniejszem 

Konkurs 
na posadę nauczyciela języka hebrajskiego 
przy tutejszej szkole żydowskiej im. Perla. 

Ubiegający się o tę posadę mają się 
wykazać: 

1) metryką urodzenia o nieprzekroczo- 
nym 40 roku życia, 

2) certyfikatem przynależności do jednej 
z gmin państwa austryackiego, 

3) świadectwem  kwalifikacyi na na- 
uczyciela szkół ludowych; posiadający egza- 
min wydziałowy lub teologiczny mają pierw- 
szeństwo. 

4) świadectwem dotychczasowej praktyki 
nauczycielskiej. 

Płaca wynosi rocznie na razie 1440 
koron. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na 1 rok; po upływie roku przy odpowie- 
dnem zachowaniu się i dodatniej pracy za- 
wodowej nastąpić może stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowane 
wnieść należy na ręce Przełożeństwa Zboru 
izrael. w Tarnopolu najdalej do 30 czerwca 
1908. 

Podania spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

Posadę obejmie zamianowany 1 wrze- 
śnia 1908. 

Przełożeństwo Zboru izrael. 

Tarnopol, 17 maja 1908. 


Dr. J. Landesberg. 


(4498) 
Konkurs. 

Przy Wydziale rady powiatowej w Ro- 
hatynie jest opróżnioną posada oficyała z 
płacą roczną 1800 koron. 

Stabilizacya na tej posadzie nastąpić 
może po roku od objęcia służby. Po stabi- 
lizacyi uzyskuje oficyał prawo do emerytury 
i do trzech kwinkweniów po 5 pre. od płacy. 

Kandydaci na tę posadę mają udo- 
wodnić, że ukończyli z dobrym postępem 
przynajmniej czwartą klasę gimnazyalną lub 
realną, albo że odbyli z dobrym postępem 
naukę w równorzędnym zakładzie naukowym. 

Ponadto mają udowodnić, iż władają 
poprawnie w słowie i piśmie oboma języ- 
kami krajowymi. 

Wreszcie mają przedłożyć świadectwo 
ze złożenia egzaminu z rachunkowości pań- 
stwowej. 

Podania należy adresować do Wydziału 
Rady powiatowej w Rohatynie i wnosić je 
najpóźniej do 15 czerwca b. r. 

Podania nie odpowiadające w zupełno- 
ści warunkom konkursu będą bez rozpatry- 
wania natychmiast zwracane. 


Wydział powiatowy. 
Rohatyn, dnia 14 maja 1908. 
Prezes: Michał Tustanowski m. p. 


L. Prez. L. 1359. 
Konkurs. 


(4500) 


Posady adjunktów sądowych w IX kla- ' 


sie rangi ze systemizowanymi poborami na 
Bukowinie przy sądzie krajowym w Ozer- 


nioweach tudzież przy sądach powiatowych, 


w Serecie i Bojanie są do obsadzenia. 
Ubiegający się o te posady, lub o ta- 


kie posady przy innych sądach powiatowych į 


lub kollegiałnych na Bukowienie także bez 
oznaczonego miejsca służbowego opróżnić się 


mogące mają wnieść należycie udokumento- | 


wane podania przy wykazaniu znajomości ję- 
zyków krajowych najdalej do 25 czerwca 
1908 do Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
w Czerniowcach. 
Prezydyum e. k. Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 16 maja 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 
Acz 6. 1% 82 (4520) 


Saks 

Przeciw Ewie Łazurów Myćka z Łubna 
i tow., której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Dynowie przez Towarzystwo oszczędności 
i kredytowe w Dynowie pozew o 360 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu e wyznaczono 
rozprawę na dzień 21 maja 1908. 

Celem strzeżenia praw Ewy z Łazurów 
Myćka ustanawia się pana e. k. notar. Pawluka 
w Dynowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ewie 
z Łazurów Myćka w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłoszi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, dnia 1 maja 1908. 


L. cz. ©. II. 204/8 (2) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Szelążkowi z Ulanowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w Ni- 
sku przez Łaję Firsichbaum pozew o zniesie- 
nie współwłasności realności lwh. 608 gm. 
Rudnik zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień 21 maja 1908 go- 
dzinę 3 po południu. 

Celem strzeżenia praw Jana Szelążka 
ustanawia się pana dr. Franciszka Dzierzyń- 
skiego adwokata w Nisku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Szelążka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Nisko, dnia 12 maja 1908. 


(4535) 


Kuratele. 


L. cz. P. 468 (5) (1216 3—3) 
E d 

Józefa Dorobajło z Winniczek uznaną 

umysłowo chorą; kuratorem Tomasz Doro- 


bajło. 
"0. k. Sąd. 
Winniki, 6 maja 1908. 


L. cz. P. 5/8 (7) (4215 3—3) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano 
Szczygielskiego w Barszezowieach. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Kowalezuka w Barszezowieach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 25 stycznia 1908. 


Marcina 


L. cz. P. IV. 57/6 (5) (4320 3—8) 
Zawieszoną uchwałą e. k. Sądu powia- 
towego Sekcyi I. we Lwowie z dnia 20 
marca 1906 L. IV. 51/5 (8) kuratelę nad 
Julią Pattyondy znosi się. 
C. k. Sąd powiatowy, ©. I, Oddział IV. 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1908. ` 


L. VI. 87/8 (3) (4819 3—3) 
Władysława Nizioła uznano umysłowo 
chorym. f 
Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Nizioła. 
C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział VI. 
Lwów, 18 kwietnia 1908. 


P. cz. P. VI. 79/2 (29) (4229 3—3) 
Edykt. 

Nad Wandą Wiktoryą 2 im. Konkol- 
niak z powodu choroby umysłowej zawiesza 
się kuratelę. 

Kuratorem ustanowiony Tomasz Arma- 
tys w Stanisławowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, 28 marca 1908. 


cz PNV SR) 
; Edykt. 
Mikołaj Kubaj z Zawałowa uznanym 
został umysłowo chorym, a kuratorem jego 
Pańko Kubaj z Zawałowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
| Podhajce, dnia 24 kwietnia 1908. 


PE. cz. P. TZW) (4148 3—3) 
Edykt 

Za  marnotrawcę 

; Snieżka w Wierzbowecu. 
Kuratorem jego ustanowiono Grzegorza 

; Bułę gospodarza w Wierzboweu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 2 grudnia 1907. 


uznano Grzegorza 


Ie a PYT. 1940510) (4149 3—3) 
Ahafia Szewczuk z Zalesia uznaną zo- 
stała marnotrawczynią, kuratorem Piotr Za- 
krzewski. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ozortków, dnia 11 marca 1908. 
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L. eż. P. III. 12/8 (11) (4248 3—3) 

Ilko Mokrecki z Nowosiółek jako umy- 
słowo chory został oddany pod kuratele. 

Kuratorem ustanowiono Iwana Mokre- 
ckiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Busk, dnia 11 lutego 1908. 


L. ez. P. 9/8 (0) 
Edykt. 
óa marnotrawczynię uznano Markę lo 
Fuczeńko 20 Kuchnij w Oleszy. 
Kuratorem ustanowiono Iwana Kużmę 
ls. Dmytra w Oleszy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 14 stycznia 1908. 


(4303) 


L. cz. L. 6/7 (14) (4480) 
Ed 
f Za marnotrawnego uznano Wincentego 
i Wendycza w Rumnie. 
Kuratorem jego ustanowiono Szczepana 
Gąsiora w Rumnie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 11 maja 1908. 


Spadki 

padki. 

L. cz. A. VII. 563/7 (7) (4275 3—3) 
; Edykt 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach po- 
daje do wiadomości, że 10 października 1907 
zmarła w Brodach Justyna Jezierska bez 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Sąd nie znając pobytu powołanych do 
spadku Ludwiki Kallert, Józefy i Franciszki 
Jęzierskich, Zuzanny i Antoniny Skotniekich 
wzywa ich, by do roku, licząc od poniższej 
daty, zgłosili się i wnieśli oświadezenie do 
spadek zostanie przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i kuratorem dr. 
Schaffem dla nich ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 18 kwietnia 1908. 


L. cz. A. V. 246/7 (17) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy Sek. I. we Lwo- 
wie zawiadamia, że w dniu 18 grudnia 1905 
zmarł w Berlinie agent handlowy Ignacy 
vel Izak Lichtig bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomo 
czy i którym osobom przysługuje prawo dzie- 
dziczenia spadku, wzywa wszystkich, któ- 
rzy do tego spadku z jakiegobądź tytułu 
spadku w tutejszym Sądzie, inaczej bowiem 
roszczenia podnieść zamierzają, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego, swoje prawa dziedziczenia w tu- 
tejszym sądzie zgłosili i wykazujące je wnieśli 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek, dla którego p. dr. Wło- 
dzimierz Tucki, adwokat krajowy we Lwowie, 
kuratorem ustanowiony został, będzie prze- 
prowadzony 2 tymi i tym przyznany, którzy 
się zgłoszą do spadku i prawo dziedziczenia 
wykażą, a nie przyjęta część spadku lub na 
wypadek, gdyby nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział V. 

Lwów, dnia 4 listopada 1907 


(4318 3—3) 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 98/7 (5) (4822 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek spadkobierców ś. p. Fau- 
styna Czhykowskiego wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej obligacyi indemnizacyjnej 
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(4208 3—3) ! Galicyi wschodniej Nr. 44850 na 100 złr. 


a. w. opiewającej. 

Posiadacza powyższej obligacyi wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 
dni od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za niestnie- 
jące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 28 marca 1908. 


LZ APYV. 1/8 (2) (1267 3—3) 

Na prośbę Samuela Horwitza w Tar- 
nopolu jako pełnomocnika Lazara Lifschiitza 
w  Grzymałowie wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne względem karty zastawniczej 
Filii c. k. uprz. gal. akc. Banku hipoteczne- 
go w Tarnopolu Nr. 14931 na zastawiony 
1 los austryackiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego I. emisyi z r. 1880 S. 0689 
Nig ©. 

Wobec tego wzywa się posiadacza po- 
wyższej karty zastawniezej, by w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia edyktu tego w „Ga- 
zeie Lwowskiej“, zgłosił swe prawa do tej 
karty zastawniczej, gdyż w przeciwnym ra- 
zie po upływie tego terminu karla zasta- 
wnicza na wstępie opisana, zostanie uznana 
za umorzoną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 21 marca 1908. 


Firmy. 
L. ez. Firm. 154/8 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm Oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Łańcut. 
Brzmienie firmy: „Hersch Mihlrad*, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: rzeźnictwo. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 21 marca 1908. 


(3521) 


L. cz. Firm. 15/1 Stow. I. 55 (3549) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sanok. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe dla handlu i przemysłu w Sanoku. 

« Zmiana: $ 19 statutu w ten sposób; 
iż ustęp III tego $fu, który brzmi „człon- 
kami zarządu tylko tych członków "Wowarzy- 
stwa wybierać można, którzy przystąpili do 
Towarzystwa z udziałem co najmniej w łącz- 
nej kwocie 1000 kor.* ze statutu zupełnie się 
eliminuje. 

Data wpisu: 18 marca 1908. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 29 lutego 1908. 


L. cz. Firm. 1638 sp. I. 206 
Obwieszczenie. 

Z rejestru firm spółkowych wykreślono 
firmę : 

Brzmienie firmy: Dzierżawa prawa pro- 
pinacyi bracia Aleksandrowiez w Jaśle a to 
wskutek zwinięcia przemysłu i rozwiązania 
spółki. 

Dzień wpisu: 5 kwietnia 1908. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 4 kwietnia 1908. 


(3546) 


G._Zl. Firm 298/I sp. II 60 (3550) 
Anderungen und Zusätze zu bereits ein- 
getragenen Einzel und Gesellschaftsfirmen. 

Einzutragen ist, Eingetragen wurde im 
Register für Einzelfirmen-Gesellschafts fir- 
men : 

Sitz der Firma: Cisna. 

Firmawortlaut: Aktiengesellschaft für 
Biirstenindustrie vormals (. H. Roegen in 
Strigau et D. J. Dukas in Freiburg. 

Firmainderung: der' Repräsentant der 
Firma Ferdinand Schönberg ist aus den 
Diensten der Firma augetreten und es ist 
seine für die Reprasentanz in Cisna ihm 
ertheilte Befugniss der Untersehrift erlo- 
schen. 

Vertretungsbefugt: Als zweiter Repra- 
sentant wird Samuel Donath in Cisna be- 
stellt mit der Befugniss mit Max Otto Du- 
kas die Firma kollektiv zu vertreten und zu 
zeichnen. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung IV. 

Sanok, am 25 Jänner 1908. 


L. cz. Firm. 386/8 Stow. II. 184 (3658) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 
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Brzmienie firmy: Kadimak Żydowska 

Spółka wydawnicza we Lwowie stowarzysze- 

nie zarejestrowane z ograniczoną poreką. 

Ze składu dyrekeyi wystąpili: dr. Sala- 

mon Buchstab, dr. Dawid Koch, Izydor Zinn 

i Hersch Aschkenaze. 

Do dyrekcyi wybrani: dr. Abraham Jó- 

zef Mayer lekarz, Markus Siissmann słuchacz 

praw, Salamon Landan urzędnik prywatny, 

Szymon Gottesmann słuchacz praw wszyscy 

we Lwowie. 

Data wpisu: 28 marca 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 28 marca 1908. 


L. cz. Firm. 401, 402, 403/8 stow. II. 301 
(3456) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Dublany. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Dublanach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Ze skłądu Zarządu ustąpili 29 marca 
1903: Gustaw Sikora i Emil Mentzel. 
W ich miejsce wybrano 29 marca 1903 
członkami zarządu: Ludwika Kaweckiego fa- 
chowego nauczyciela kraj. niższej szkoły rol- 
niczej w Dublanach i Józefa Kowalskiego 
kierownika szkoły ludowej w Malechowie. 
Zarazem złożył godność przełożonego zarzą- 
du Józef Mikułowski Pomorski, lecz pozo- 
stał nadal w Zarządzie; w jego miejsce wy- 
brano przełożonym zarządu dotychczasowego 
członka Zarządu Adama Karpińskiego. 
Dnia 27 marea 1904 ustąpili ze skła- 
du zarządu: Józef Mikułowski Pomorski, Jó- 
zef Kowalski i Adam Karpiński. 
W ich miejsce wybrano 27 marca 1904 
ponownie Józefa Kowalskiego tudzież po raz 
pierwszy Bolesława Wilczyńskiego sekreta- 
rza akademii rolniczej w Dublanach i Zyg- 
munta Domańskiego asystenta tej akademii. 
Dnia 8 marca 1908 wystąpili z Za- 
rządu: Ludwik Kawecki, Bolesław Wilczyń- 
ski i Józef Kowalski. 
Wybrano 8 marca 1908: Bolesława 
Wilczyńskiego i Józefa Kowalskiego pono- 
wnie, tudzież Zygmunta Kowalskiego. 
Obecnie wchodzą w skład zarządu: Jó- 
zef Popowicz jako przełożony, Ludwik Ka- 
wecki jako zastępea przełożonego, Bolesław 
Wieleżyński, Zygmunt Kowalski i Zygmunt 
Romański jako członkowie zarządu. 
Data wpisu: 4 kwietnia 1908. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1908. 


HU. en. Firm. 567 Stow. IL. 520 (3752) 
SMİHA i ĄOXATKM A0 BNACAHNX Be PipM 
CTOBAPHNIEHB. 

Boacamo go peecTpy cToBapumeHb6 3a- 
pOÓKOBMx i roerorapckix. 
Oeiqok eroBapumeaa: BpycHo crape. 
QipMa 3By1MTE: nizka omagaocTa 
i NOKAAOK, CTOBAPAMEHE 3ADEECTPOBAHE 3 He- 
oÓMe:KeHOI IIOpyKOP. 
Trena ĄMpekĄMi BACTYNAJA: NO MHA- 
caa $ 16 craryra Amapet Benz, ABqapeit 
FysaeBuu i Ilerpo JIroóamnkań. 
diIeHk xmpekqzi BaÓpami: Tok cam 
Asmxupek Bens i mosi uuena Teoqop IIoqro- 
penkzh i Mnxai1 BeamakoBZT. 

Jara Bnmey: 26 maa 1907. 
I. x. Cya kpaeBnki AK0 ToproBeqbini 

Bizązia IV. 
Jerie, gaa 26 maa 1907. 


U. cnp. Firm. 137/8 (3725) 
Brac $ipMa sapoőkoBoro i rocnogapegoro 
CTOBAPHUNEHA. 

Jfo peecrpy 3apoókoBmx i roemonap- 
CKAX GTOBADANEHK BNHCAHO : 
Ocijęok croBapamekx: HepRerznA. 
©ipMa 3BygaTE : „PyCKO-XpuHErIAHBCEA 
TOPToBJIA', CTOBAPpAMEeHE 3apeeeTpoBABE 3 06- 
MexeHOI0 IIOpykoł B Uepienmna. 
Jara eraryry : 11 mapra 1908. 
IIpeąner nixnrpzeMerBa : 
a) KYNyBATM, apeHNyBaru i gamara 
rpyxTu i ÓyĄKHKA B NIA BeXeHA CNIIB- 
HOTO FOCIOjfapeTBA CHLIGHAMA CHJIAMA CBOfX 
GJIEHIB B iX XOCEH; 
6) ypAjikyBaram cKIAĄM (MATABMHM) 
HapaniB rocnorapckux, HaBOsiB, 3ő6iwa, Ha- 
GIHA | KHMMX 3EMIENMIONIB JMA CBOfX Ye- 
HİB TA B ix XOCEA; 
B) HpoBAXATH AJA EBOIX YAeHiB TO- 
TOBIO CPEĄCTBAMAH MOWABE i MpeyMeTaMu 
OOT pİĴHAME JAA XĄ0MAMHOTO i pPIABHAMYOTO 
TOCHOMAPCTEA, TA ASIA peMecJa 1 HpPoMECLY 
CBOÏX uIeHIB ; 
T) safMaTa ed neperzopioBaReM npo 
AyETİB TOENOJApCKAX CBOIX AAEHIB i Apoya 
Wel BHTBODIB CBOIX IACHE; 
r, npukMaTa kanira.la co oóopory 3a 
JCIOBIGHAM ONpPONEHTOBAHEM ; 
A) YZIZATH MMM CBOIM HJIEHAM Meme- 
BAX j UpHCTyNAMx NOSMYOK Ha uiąHeceHe 
ix rocnorapcTBa aĵo upomnczy. 


Uac rpeBukA : HeoóneśkeHnit. 

VnupaBa: Ilanqo Xasaóypa seo cupar- 
Huk, llocanQ Muxańmok ako kackhep, Rocers 
Mukuros SKO KAMTOBOĄCJIE, BEI rocnogapi 
B HepRenmiit: 

Uiznae bipun: (II. ©P.): / upaBa óyąe 
NIĄNIKCYBATH CIOBADALIEHE Brok CHOCÓ, D70 
pH Qipui eroBapumegA yminemi 6yAyTE 
INĄNACH ĄBOX UZERIB ylpaBH i ce 6 yeai- 
BEM BAWRHOCTM 30Ó0BABAHL CTOBADALNIEHA. 

Orostorrena: Orcaouene piTHoro BBiTy, 
PAXYHKOBOTO 3AMKKCHA l ÓLISACY HACIYUHTE 
BUJIOVEEHEM TOLOI TO HeperIdZiy B ALOKAJH 
GTOBADAMERAX B peyami Ha nicim (6) EiB 
nepej, 3araJeEUMHA 3Ó0PAMIE 

OnoBimesa CKJIMKAHH 3ADAIBHAX 360- 
piB i Baxowtena 4O Heperzary pirHoro 3Biry, 
paxyRKiB i ÓGidaAcy ZOKOKYG CA NO MACAM 
$ 46 eramyra, Ta óyąe Iixumcaie B cei 
cmoció, mo Npa Hipmi croBapumeHA HOso- 
WATE GBOI NIANACH TOJOBA, BTAAHHO BACTY- 
HAR roarosu Haqznparogoi Pagu i cekperap 
BTIHĄHO 4BOX UGEHIB yNPABH, BIĄNOELNAO 
Ao cero, Korpmi 8 CUX OpraHiB CTOBAPU- 
MeRA CKAAKYE 3ADAJBRI 3Ó0PDM 

Deski RAMI ONOBIIĄGHA i 3ABI[ONACHA 
Z0 UAEHIB CTOBADUMEHA BIIXOĄĄTB BIA yipa- 
EM, GyAYTE MAUMCYBLAHİ CROCOÓCM HNOĄABAM 
r $ 32 cero eraryTra, T% 6yAyTE IrowiutyBari 
Hu lipiziaienih Ha ce Taódann Ha GY AUEKRY 
(ALOKAJK) CTOBAPHIDCHA, 260 B OJR 3 ABEIB- 
crah uacounceńi, aky osBaunte Hanspuparwux 


Paza ($ 44 er.) 


Yaiza aeni sunocuTh 10 kop., uKc.I0 


yAQluiB He € oÓnesere. 

BiąBigaasHierL gO HoxBińEci BRCOTM 
y/iny. 

Jara Buncy: 28 mapra 1908. 
II. k. Cyx okpyskauń aco roproneapunii 

JĄ okpysknuł , 
Biązia 1l. 
Koronas, paa 28 mapra 1908. 


U. en. Firm. 90/5 Stow. V. 153 
OnoBimekRe. 

I. k. cya OMpyskHRii Awo TOproBeIb- 
Bnit e Mepemaman oromomye, we l4 mapra 
1908 BrmcaRo jjo peectpy AAA CTOBADHNICHE 
BapiKOBAX i roerorapanx,| uo Ha ijgerari 
eraryra 3 yarn Iepewswas 26 mororo 1908 
BuBABAUIO CA B OpoBRUEAX, CLOBAPHIHCINE 
uig pipmor: „Pyerai Ilzpoxanit Jlixx s Fo- 
poBAMKaX, 3ApCECTpORaAHe CLOBApHMeENE VO- 
GHOTAPCKE 3 OÓMESRKEHCIO BIĄBI4ATEABROCTEIO". 

„Hac IecrFoBaPA CYOBapHNIeHA CCID WC- 
OÓMexeHHA. 

Liaep erozapmurefd ECTE: 

1) emodyuńru rocrtojrapcki CHIA eBOIX 
JJIEHIR AAA ix „oópoómwy ; 

2) kynyBarn i iipcdkATA NEĄDIIKANO- 
CTH AMA CBUIX YACHİB ; 

8) ypaĘRYBATA CEJAJU HAPAAÍB TO- 
CHOJBPCKAX, HaROBIB, BÓl%A, HACHA 1 UMIUIX 
3EMAOILIOLIB IA GBOIX UJIEHIB : 

4) upoBazaru ToproBaro i qoeraBy TO- 
BupiB JIA CBOIX HACHIB; 

5) sałtmarm CA IIepeTBOpIoBuHEM i 
JAWA BMTBOPIB CBOIX ANIEHIB ; 

6) mapara uix CBOM UIGHANH a- 


(3280) 


npo- 


ROBI BIĘOMOCTM Mpo BCAKI OÓJACTA TOEHO- 
ZapeTBa, pH IIOMOYM BÓOPIB, BAKAAJIB, IO- 
erpanaji, HayKOBHX IIpoTy.IBOK, NPARTAWINAX 
RypciB i BHCTAB, AK TAKOW BJIPĄEBAX TÖ- 
CHOJAPCTE ; 

7) saoxouyBaru CBOIX JJIeHIB g0 Me- 
AiopanaiRux poit rocnojrapeknx, IO 34- 
nopygdylork Óiabmnuł goxiş 3 rOCHOMApCTER, 
AK T3KOW [OLINARMAHA PLIBHA1OTO 1 0MA- 
NIHoro Iipouaciy, OĄBICHOTO MicneBAM BiA- 
HOCHHAM ; 

8) qaBaTH MOWHICITE NOMIIMYBATH Hä 
UponeKT rpomi 3A0INANKEHI WA MApHO se- 
aagi B Toń cnoció, mo eroBapniueae mpat- 
Marm óÓyąe Kanirasm 210 c6opory 3a yeo- 
BIeHHM OHPONEHTOKAHCH ; 

9) yarara cBolM udieHaM „qemeBHX i 
UpACTYNAMX IOWAIOK Ha DixHGCEHE ÏX ro- 
eMoraperBa aó0 upoMacJIy, TA BBATAJI AOKO- 
HyBaTA HOKATOLHI IepeĄIPAEMCLBA CEOHO- 
MİTE] ZAA CBOIX 4AEHIB. 

-~ Ilepmnuu gmieHamx yupasu cytb: a) 
Tamko OsekcuH, rocnozap e Kopornnkrax; 
6: Amxpiń Mnknra „Rocers“, roenojrap B 
Koposnukax; B) Tamko Mukmra, roeno;ap 
B FKoposnnkax. 

Yupasa ye uiyiicyBawa croBapa 
mens B Toft enoció, mo miy uedariio ọġipma 
GToBapameHd ysimeki Óy AYT HİJUACH BOX 
*LIeRIB ylpaBA. 

Yria udeHbckHii BUHOcCHTE 10 Kop. 
Roxąuj wien mowe Marta ÓjaŁme yAn. 
Vxia MOKHa BIJATHTU Biąpa3y ao NİB- 
piunumn parama mo 1 kop. Ilepmy pary 
yaiy MyCHTE CH BINANITA Eph BETYJLIESK 
AO CTOBApAWeTA. 

daieH croBaphIICHA BiIĄNOBIMAS 3A 30- 
Ó0BA3AHA CTOBAPA MCHA CBOIM Y AÄTOM a KPOM 
TOTO KBOTOI 40 ĄBOpa3oB0l RHGOWH RAABAEC- 
Horo yty. 

Baraasui sóopu cKAnRy€ paga CTOBA- 
pameRA poBicJaReM OÓWKANMKA BCM UJIEHAM. 
Beaki mumi omoBimyena i BaBiroMICNA Óy- 
xyrL IowintyBaki Ha raóruiu Fa óyruncy 
CTORAPHIUCHA. 

Ilepeunmuxb, 6 nerirwa 1908. 
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Kolejowych odowiąznjacy z dniem 1 maja 1908 r. (Czas Środkowo-uropejsk). 
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Brzachowie (od 1 maja 
dzielę i święla rz. 
do 30 ezerwca i od 1 wrxeś 

po poiud., $20 i a 

poł, (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 327 i 530 po 
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KB «o FW O WY FA 
Na dworzec główny : 


lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola}, Podwysokiego, 
Korosniezo, Kalusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 

_Czudina, Seretlu i Suezawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Cpawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sęezz 
(p. Tarnów), Mielca, Jasta, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
sżów), Rozwadowa. 

Stanisłuwowa, Kałfusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęciinia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielcu, Zakopanego, Jasla, Krosna, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
bada, Pragi, Opawy,. Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Pawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Ultyrowa, Sanoka. ; 

Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Aydaczowa. 

Jaworowa. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyvowa (p. Przemyśl). 

Kotomyi, Zydaczowa, Potutor, Kkórozmezó. 

Stanek, Sawbora. 

fawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Boryslawia, Kocha- 
winy. 

Podwołoczysk, Kopyczyniee, (zortkowa, Ifusiatyna, Polulor, 
Zbaraża. 

Sokala, Rawy ruskiej, lubaczowa. 

Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Ubakówki (p Jasło), Dynowa. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pragi), 
Olyrowa, Zakopanego, N. Saeza, Tiwrnovrzegu, Rymanowa, 
iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sączu, Jasia, Krosna, Iwo- 
niczi, Rymanowa, Sanoka, Uhyrowa. 

lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosialiep Serethu, Radowiee. Perhomethu, Suczawy. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, ilusiatyna, Gzortkowa. 

Tuehli (od 15 ezerwea do 20 wrzesnia), Skolego, Drohobysza, 
Borysławia. 

Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlshadu, Pragi, 
Opawy), Oświęeimia, Saehy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Uhyrowa (p. 
Przemyśl. 

Potwołoczys: (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, ilusiatyna, [wania pustego, kady, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 

Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czzdina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


, Czerniowiee, Lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowice, Nowo- 


sielicy (od 15 lipea). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze- 
gnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, [wonicza, Chyrowa (p. Prze- 
myśl. 

SA ó Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
mowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. > 

íckan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gwlaen)), Poturor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Sueziuwy. 

Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
Stanisławowa, Delatyna, Jiwemeza, Tartarowa,  Mikuliezyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł ). 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
malowa. 


s Tawoeznego (Pesztu), Kałasza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


ehawiny. 


Pociągi 


do 31 maja) eodziennie8'15 rano 820 wieczóf, w nie- 
kat. 3.27 po południu i 935 wieczór: (od Í czerwca 
ia do 80 września) codziennie 8'15 rano, 
wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1'45 po 


9.35 


poł, 620 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1005 przed połud. 


1 146 pe poludniu. 
ya (od 1 maja do 80 wrześu nnie) 1 ofu 
szúr; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10:10 


wieczór. 


BDWE TIL 
TAES 


ia wł. codziennie) 115 po poładn. i 925 


Na dworzee „Podzamcze: 


Podwoloezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołaezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutot, Zua- 


raża, 


Podwoloczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymalowa, Fusiaty- 


na. Potutor, Kopyezyniec, Ozortkowa. 


Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 


kowa, Zaleszezyk, Skały, Jwania pustego, Hosiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czor.- 


kowa, čaleszezyk, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


FUO NEC X. 122 13 BEBIRO E [OBAJ R a I cz SC 


Doniesienia prywatne. 


Rd 


Fociag 


lokalne. 


Do Brzachowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 720 rano, 8:45 po po- 
sudniu, w niedziele i rz. k. święta 230 południu i 534 wicezór:; (od 1 


pos. osob 


A do 


do 


B do 
| apna | "6:00 | do 
— | 610 | do 
=a | 634 | do 
— |640 | do 
— | 658] do 
-- | 730 | do 
AE a do 
— | 840] do 
— | 905 f do 
an są do 
z 9 35 do 
a 10 40 do 
m LL05 do 
sio Pa | ilo 
za | — ! do 
— 2 25 | m 
— | 2:40; do 
2:45 e. p 
a 830 | do 
E 
mz 603 do 
— | 613] do 
2 6-308 do 
= 6-42 do 
7:60 sb do 
a 7-10 do 
= 7-35 8 do 
— | 7459 do 
— | 10-88] do 
— |10-45]] do 
— Jiro do 
R 11-15 do 
EEA [© 


' szów), N, Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PH), 


, Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Kirlsbadu, Berlina), 


wużny od l waja 1908 po 25 hai. za egzemiarz 
zprzesyśką pocziewą. — Główny skład: 


STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hadgiana | 9. 


Do nakycie 


M GE 


zstkieh księgarni"ch i trafiksch. 


" 
e LGOWA 
Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi. 
Karlsbadu), Kocemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasta, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kõōrüsmezö, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Cihabówki, Jasła, Mielca (p. Debiec), Orłowa, 
Wieliezki, Oświęciwa, Koenyrzowa. 


Sambora, Sianek, Csap. 

lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. j 

Rawy ruskiej, Sokala, luubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ilu. 
siatyna, Ozortkowa, Urzymałowa 

Stanisławowa, Delatynu, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 1 lipea do 25 lipea wl). 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kurlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopamego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliezki. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbudu), Sanoku, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orlowa (od 15 czerwea do 15 września wł.), Szczueina, Wie- 
liczki, Oświęcimia. 

Sambora, Slanek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orlowa (od 15 czerwcu do 15 września wł), 
Czerniowiec, Kałusza, [ekan, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry (od 15 lipca). 

lekam, Worochty (od I czerwea do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat, od I lipea do BL sierpnia wl. w ponie- 
działki i czwartki), Delutypa (p. Kotomyję), Serethu, Borho- 
methn, Czudina, Radowiec, Suczawy. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Polutor, Grzymalowa, 
Zbaraża. 

Bełzea, Sokala, Lubuczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec. Czori- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna. Skaly, [wania pustego, Gray- 
matowa. i l 
Ozerniowice, Żydnezowa, Podwysokiego, Kördsmezä, Katusza, 
Czortkowa, Załeszezyk, Wyżniey, Koumania. 

Ławosznego, Drahooyczą, Borysławia, Kałusza. 
Stanisławowa, Potutor, Zydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Ohyrowa, Sanok. (p. Przemyśl). Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Ghabówki, Zakopanego (p, itze- 


i 


Oświęcimia, 
Rzeszowa. Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka. 


Kołomyi, Zydæczowa, Kalusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wroctawia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. i 
Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 


Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala, 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze PI. od 15 czerwca 
do 15 lipea I od 20 sierpnia do 10 września wł.). 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

lekan, Ozortkowa, Kórósimezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 
ey, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Doray Watry, Suczawy. 

Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasta, 
Nowego Sąeza. Orłowa, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, [wania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzyiuałowa. 

Krakowa, . (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, OChabówki, Zakopanego. 
Stryja, Drohobycza, Borystawia, Kochawiny. ; 


czerwca do 80 czerwca i od 1 wrześnił do 30 września) codzienniej 
7:21 rano, 230 i 345 po pot, 834 wieczór w niedziele i rz. kat. świeta 


1241 p 


o pol. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie 721 rano, 280, 


3:45 1 550 po poł, 834 wieczór, w niedziele i rz. k. świeta 900 przed 
pot., [2:41 po poł. 

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), %15 przed połudn., 
i 8:85 po połudn., (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k 
święta) 135 po potudn. 

Do Szezerea 1035 przed poł. (od 28 maja do 13 wrześniu wa. w niedziele i rz. 
kat. święta). 

Do Lubienia 2'15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 


święta). 


O WE ZA ZE Z Z AENEON WOW 
UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzajn bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, lwania pustego, 


Z dworca „Podzamcze : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, [lusia- 


tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 


Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 


nice, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa, Czortkowa. 


Potutor, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Ibusinana 1.9. Inlormacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasiekieh |. 5, drzwi nr 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i świeta zaś od godziny 


8 ramo do 12 w południe. 


d pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 

WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- 
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zekres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej. 


Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, kióreby do skarbca tego nie zło- 
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- 
skiego. 

W prospekcie niniejszym, unikając szum- 


nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
niczymy się na wymienieniu niektórych prac 
przygotowanych na rok przyszły: 

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery: 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej, zeszyty, poświęcone sztuce 
amerykańskiej, szandynawskiej, indyjskiej i w. i. 


EMC rm a 


MY roku 1908-ym drukować więc będziemy: 


Władysława Reymonta 


s Lato‘? 


Świetną powieść Prusa, 


„Dzieci” 


Dzereg s yi i 1 g h Pit- r 7 FA] Inar nn 
Szereg spocyalnie dla TYGODNIKA a: (TĄ BRYRLI ZAPOLSKIEJ. |BÓLRGŁAW PRU 


Henryke Sienkiewieza nowelę 


„SĄD OZYRYSA“ 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 
Maryi Konopnickiej nowelę 


„W GDAŃSKU* 


z ilustracyami K. Gorskiego. 


pa pm o 


S. Zeromskiego nowelę historyczną 


AMIER ŻÓŁKIEWSKIEGO" 


Kazimierza Tetmajera 


„W TATRACH“ 


i cykl nowel. 


) azem będzie KONIKI TYOOÓNIOWE ” zagadnienia ta 


Na rok przysziy zyskaliśmy prawe ceaprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik lustro- 
wany” nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych. , 

„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- 


gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- 
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia. 

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- 


wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
wę na miejscu. 

Zycie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach. 


WY bezpłatnym dodatku powieściowyni drukować będziemy niezmiernie interesującą 


powieść ocyginainą M. CZERNEGO: 


„„NTKJEEWW OLRNEICE CIALA‘ 


W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- 
dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
Strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- 
nalne premium. 

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów 


Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- 
wnictwu, illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
Jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka- 
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar- 
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska- 
mi piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy. 

-Na cykl ów składają się kartony następu- 
Jace: 


Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cen 
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla 


numeratorom skompletowania sobie całości : 


ułatwienia nowym pre- 


osnutą na wypadkach lat ostatnich. 


Jielkie wyjątkowe Premium „Tyg 
Antoniego Kamieńskiego: 


h-Rewolucyonista*. 


Wymarłe miasto 
propagan 
rybun uliczny 

Wiec dzieci 

Walki brałobójcze 

Szpieg 

rauningi 

omba 

dwiedziny więżniów 

po 45 latach 
„DUCH - REWOLUCYONISTA" w naj- 
przedniejszej reprodukcyi artysty- 
cznej, nie ustępującej w niczem ory- 


odnika Ilustrowanego“. 


ginałowi, ukaże się w połowie gru- 
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera- 
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro- 
wanege otrzymają „DUCHA-RE- 
WOLUCYONISTĘ* przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908. 


Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. $ tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy- 
mywać będą pismo nasze zupełnie DARMO. 

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA* 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTROWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 ker. 80 hal. 


kompletów dzieł SIEŃ- | oprawy, zaś 8$ kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
: on j bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya $ tomów kor. %40 bez 
81 tomów Sieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hal. bez | oprawy, kor. 13 w oprawie. 


Prenumeratę ze zwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


Główna ekspedycja „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO we Lwowie, Pasaż Hanomana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie 


Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „TYGODNIKA 1LUSTROWANEGO” razem z zeszytami albumowynmi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 
A. KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA:". 


,Kwartalnie . . . . . kor. 689 w Galicyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor. 7:20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom- 
ye LWÓW Półrocznie . „ 13:60 winie z przesyłką Półrocznie . „ 1440 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 320; na opakowa- 
' Rocznie , „ 2720 pocztową Rocznie , „ 28-80 nie okładki dołączyć mależy 40 h. | 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ckspedycya „Tygodnika* we Lwowie. Pasaż Hausmana 8. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Hokołowskiego). 


robne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 haierzy. 


specyalnie dla urzędników koncepto- 
wych i do celów naukowych, kon- 
wersacya. 


Franciszek Kenrad 
Długosza 29. 


Najbardziej zadawnioną 
wilgoć lub grzyb 
usunie każdy sam według dokładnego przepisu. 
(Przesyłka próbna 6 kor.) Do większych robót wysy- 


łam sumiennych majstrów. Liczne uznania za roboty 
od 12 lat wykonane. 


Zgłoszenia: Biuro fabryki „GLAZURYNY* Lwów, sl. 
Hetmańska 12 (spółka budowniezych). 


A Su WRA NY 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, %—, %:08 i 2:16 

za pół klgr. poleca 
bandel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lyów, 


BZĘ 


bc” 5 tA we 
sa w z 
NS 4. 


Sprzedam 


realność 


składającą się z dwóch nowych domów 
o ośmiu ubikacyach i ogrodu w nad- 
zwyczaj dogodnem położeniu, w Lewan- 
dówec (za rogatka Grodecka). Cena kupna 
10.400 koron. — Wiadomość w sklepie 
»Kółka Rolniczegoc w miejseu. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny ne.niźsze (z per- 
waj macy od $ zł) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki L1 


hygieniezne, praktyczne i 


Ceny fabryczne. 


> 


j Znakom 


gp 


ita 


Fiolki parmeńskie znakomite w oryginalnych flakonach od 2 do 10 K. 
PUDER KSIAŻĘCY biały, kremowy, 
OŁÓWKI do brwi! — RÓŻ na twarz i usta! CHUSTECZKI TOALETOWE SA 


do wycierania twarzy tusin 25 hal. — poleca. 
JAN IANATOWECZ we Lwowie. 


Sklepy własne: ul. 


Hetmańska 


jj aa pia 


-memean w me moza GORS 


1 


MEL FEDER 
znany spacya'sta, poleca swój 
Pierwszy europejski salon fryzyerski 
we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 11 
urządzony z niebywałym komfortem 
| zaopatrzony w najnowsze aparaty de- 
i sinfekcyjne eraz bogaty skład perfum 
ii przyborów toaletowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk krajowych i zagra- 
nicznych. 


Przeprowadzenie 
pri wozy 6 i 8 metr 
Grasuncya za całaść. 
52 własnych wozów meblowych patentow. 
Składy do przechowywania mebli. 


CARD JELLINGE 
Włiacsń, Sehottonrcizg 27. 


Aaa asd SE mee uć: 
Badapraxt, „Pasy A2009 NIGER 34. 


Lwów, Kościuszki 18. 


Toletem 408, 
Najbogatsze w kwas węglowy, kąpiele że- 
lazne, najsilniejsze kąpiele błotne, racyo- 
nalna kuracya zimną wodą, oraz żętycą 


DORNA 


w bukowińskich Karpatach. stacya kolejowa nad zej- 
seiem się Dorny ze Złotą Bystrzycą, 14 godzin od 
Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa oddalona. 

Monumentalny budynek zakładu, balneologiezne 
laboratoryum, wodociągi, kamalizacya, elektryczne 
oświetlenie, pawilon do izolacyi, micjsea do zabaw, 
tor dla cyklistów, dwa razy dziennie koncert muzyki 
wojskowej. wycieczki w okolice rumuńskie, siedinio- 
grodzkie i węgierskie kołami, konno lub tratwa. 
Szczególne wyniki w chorobach nerwowych, kobie- 
cych, sercowych, anemii, zwapnienia naczyń, eksu- 
datów. Prospskta darmo. 

Informacyi lekarskich udziela e. k. lekarz ką- 
pielowy Radca cesarsti Dr. Artur Loebel. 


Va manere ra 
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KAŚĆ naskórm MOULIN 


w PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzedzianki, pry” 
szere, Gzęrwaności, kresty, wągry, 
„„Wysypkę, llszale, lamneoicy, 8wa- 
s szo% gbreniczne, tupia i wyrzuty 
na vagácigch ciała puraztych wis- 
ż tam! i wszelkie słabości nazkśrne; 


-m 
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, EMW vawesiauje natviekwies: wypadanie 
wiae dPR neiaa ięrswie | skutocznie guna w 
norost wd JEW, 

Słoik 2'l, frank. we Francyi, w Paryżu, w apto- 
ea p. MOLEN, 30 uliee Louis de Grand, 

„We Lwowia w aptekach pp.: Mikolsseha, We 
“i skiego, Reisera, Sklepińskiego, thrbara i Ru- 
s"BrĄ. nrakowie w astekach pp.: Lreuezyńskia: 
e Medyka i Wisuniaowesiego. 


Przestreroga! Szanownym Paniom podaję do wiadomości, że 


lanie Wózki dla dzieci wyrabia jedyna 


AW kraju moją fabryka, odznaczona złotym medalem na wystawie hygie- 


nieznej. 


A. Koniewiez Lwów, ul. Batorego 12, 
Fabryka mbli bambusowych, koszy 
podróżnych i wózków dla dzieci. 


Ilustrowane cenniki franco. 


-a mma e m smmm 


Cena 5—, 2, I—, 
kor. i 50 hal. 


ńska 
LEE 


a" 


y 


różowy od 1 K. 20 hal. do 3 K. 20 hal. #8 


i Sykstus 


ady 
uj 


ka 25. 


|" rza 
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- ZABEK HANA 


REWA enen 


Ogłoszenie. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu w 


Dynowie zaprasza P. T. członków na 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


i 


które się odbędzie dnia 7 czerwe 


a 1698 o godzinie 3 po południn. 


Perządek dzienny: 


1. Sprawozlłanie Dyrekcyi z czynności 

2. Sprawozdanie Kumisyi rewizyjnej i 
z czynności i rachunków za r. 1907. 

8. Wybór członka Rady nadzorczej, 

4. Wnioski członków. 


Dynów, dnia 19 maja 1908. 


i rachunków za r. 1907. 
wriosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Dynowie. 


ABELES, sekretarz. 


ak 


MÓUHLSTEIN, prezes. 


5 


Ko 
| 
| p wszystkieh krziów wyjednrwa i spiouigża 


M GEL BELA US$, 


inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 
ensterngasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu pateatew.). 


Bojkctujmy towar pruski! 
SEZON 1908. SEZON 1908. 


FORUS ROSENMANN 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 37. 


Poleca: Rowery „Helical Premier“ (angielskie), powszechnie za najlepsze uznane, oraz czeskie „Britania“ 

po cenie umiarkowanej, Przybory do różnych systemów rowerów. Płaszcze po 7 18 kor. Continental i Reit- 

hoffer po 12 kor., Dunlop 14 kor. Węże po 4 i 4'50 kor., Continental i Reithoftexr po 560 i 6 kor, Dun- 

lop 6:50 kor. Siodła od 4 kor. Latarki acetylenowe od 5 kor. Pompy od 1 kor., inne części zawsze na skła- 
dzie po cenach najniższych. Cenniki na rowery darmo i opłatnie. : 


Sklepy własne 

we Lwowie, Krakswie, Przemyślu i Stanisławowie 
poleca, 

Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor. 

Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor. 

Prawdziwy Pudsr ogórkowy | kor. 

Prawdziwe Mydło ogórzowe 1 kor. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Żądać 
wyraźnie tylko wyrobu 


KEIN AKOWY IC GAM. 


naea a 
. 
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--DAKŁAD GMOWY MIEJSKI WE LNOWE 


poleca 


do opaku gazem 


PIEC 


| : 
| kapielowe | 


apieiówe 


= 


odznaczające się trwałością i zupełnem bezpieczeństwem W użyciu. 
Na jeduą kąpiel (160 litrów wedy) 
zużywa się okolo 1 m° gazu, t. je za 16 hal. 


Stosownie do wielkości pieca, kąpiel może być 
gotową w 8 do 25 minutach. 


Zalety opału gazem: 
wygoda i łatwość w obsłudze, nadzwyczajna czystość. 
natychmiastowe wyzyskanie ciepła i śamiośŚć. 
Kosztorysy urządzeń gazowych 
na żadanie bezpłatnie. 
Lokal wystawowy 
i Ala sprzedaży 
w pasażu Mikolascha 
Nr. telefonu H79. 


a. 
pm 


Ka 


Towarzystwo Oszczędności w Dynowie, stow, zarej. z podwójną ogr. poręką zaprasza ni- 
niejszem swoich P. T. Członków na 
e r; a; 3 . ; p . 
II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
które odbędzie się w binrze Towarzystwa dnia 3 czerwca 1908 o godz. 6 po południu. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
. Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej z czynności rachunków za rok 1907. 
. Sprawozdanie Komisyi rachunkowej i wniosek tejże na udzielenie absolutoryum. 
Uchwalenie rozdziału czystego zysku. 
Wybór 1 członka Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 
Odczytanie sprawozdania lu:tratora Powszechnego Związku. 


Zmiana statutu. 
. Wnioski członków. 


Dynów, dnia 17 maja 1908, 
Towarzystwo oszczędności w Dynowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Symche Nathan Frankel 


prezes. 


IDP 


Juda Spatz 


sekretarz. 


Z drukarni Wł. Loziúskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — "Telefon Nr. 527. 


